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WITOLD GIERUTTO
podważa nadzieje

ua łatwy sukces
z W. Brytanią
ryiĘKSZOSC wj-powiedzi prasowych przed meczem Pol- 
•’ -_k,_w. Brytania nastrojona jest na bardzo wysokre to- 
nv, wróżąc naszym lekkoatletom nijmal „spacerowe" spoma- 
ni” , reprezentacją Witlk.tj Brytanii i łatwe zwycięstwo. 
Glosv !<•. są zapewne wynikiem wysokiego zwycięstwa dru- 
żur NRF nad Brytyjczyk .mi. Poniżaj zamieszczamy wypo- 
w e iz która oóniega tonem od dotychczasowych optyrni- 
ftv znyct. prognostyk.

Zwróciliśmy- się mUnowfele do wiceprezesa PZI A,- p. Wi­
tolda Glrrully z prośbą, aby 1 on zabrał głos na temat nb>-c- 
nrc> układu sil lekkoatletyki w >bu krajach i okazało się... 
Ale posłuchajmy:

- w zajadzie nie lubię na ten 
tema’ >abierać głoru — mówi p. 
g pruto», .luz dawno podzieliliśmy 
pthie Frisii?». ze my.— to jesi 
ri laią(-/p jrr.ujemy «te sprawami
•.via^vmi strona spnrlowa

‘rrnrez. 0ozo?lawlajae snucie ws^eb 
kich ‘inrnskopów dziennikarzem. 
OVatni" tednnk hnrraoptynHstyez- 
B€ urpnwielzi szeregu piani co- 
fl lennyrh skłaniają mnie do taję* 
ria mc hIPej szansami spotkania 
roUka - wielka Brvtania, t>m ban 
dztos część dziennikarzy powo- 
hwaH mc przy swych przewirty- 
winach na opinie wyrażane ptzez 
działaczy PZLA.

— A więc co pan sądzi o si­
le druhny bryty iskiej?

— Ee nę« nieporozumienie na. 14- 
mai krvrysu lekkoatletyki pa ,Wy« 
spach onwMaio prawdopodobnie na 
podstawi? fałszywe i analizy meczu 
NRF - Wielka Brv>anla. Niemcy 
wygrali 24 punktami 117:93. To 
prawda. Na tak wysokie zwycię­
stwo /lozylv się przecie wszystkim 
niespodziewane dublety niemieckie 
w biepj na 8A0 y I w pcnnlęclu 
kula. Znając wartość doskonałych 
średnlo.A^tansHwców brytyjskich 1 
niemieckich wiemy, że przy ich 
wspólnym starcie każdy wynik i 
kardy jkład miejsc na meile jeat 
możliwi. To Jert niesłychanie wy­
równana kla^a i dublet niemiecki 
bvł w .ym wvpadku tak samo t-ra- 
widłowa lak moclbv być nim du­
blet brytyjski. Pod.ibna lytuscja 
Z3istnia’a w kuli; gdzie znany zć 
s vei igularnoścl tłowe f lefty- 
mu tory się lepszym, rekordem ży­
ciowym nić Niemcy Lhidsey zdecy­
dowanie zawiedli. I ta konkurencja 
wlała piawo .'akonozyć się.duble­
tem wyspiarzy.

Te d »a dublety dają Jtiż zmianę 
punktami o cale 20 pkt! A poro- 
stałe cztery punkty to już różnica 
przy tan wyrównanych pojedyn­
kach niiuimaina. Jak więc z tego 
widać Niemcy bynajmniej Brytyj­
czyków nie zdeklasowali i trudno 
na pochtawk tego mecz» twierdzić, 
że Polacy przejadą się po swych 
przeciw nikacb spacerkiem.

A zbytnio optymistyczne wypo- 
wied’i przed meczem z Wielką 
Brytania kry ją w sobie poważne 
niebezpieczeństwo. Po pierwsze nio-

Porażki Craco vii i ŁKS

Polonia Bytom
i M»

Osłabiona Gwardia remisuje w Bydgoszczy
Pcrażka Czarnych Koszul 
z poznańskim Lechem

OWM® 3
pod „GIERUTTO”

gl zdemobilizować nasza młodzież, 
oo drumle pr*y zwycięstwie naszej 
drużyny . mała przewaga punkto­
wa morą spowodować uczucie za­
wodu wśród sjmp-JiyKów lekkiej

'W

Ostrożnie

z wodą!
ł

/ 
t.

snych siłach dopłynąć dobrze- 
gu."A nie zawsze ma sięszczę- 
śde (patrz zdjęcie trzecie), że 
w pobliżu znajdzie się dobry
gportowiec, 
ratownik, 
pomocą. 1 
twiejsze 5

wykwalifikowany 
który pospieszy * 

Nie jest to najla- 
zadanle — ratować

Janiorki triumfuju

w trójmcezu lekkoatletycznym 
Juniorzy ulegli CSR

, OPAVA. 8.8. (teł. wl) Nasi 
Juniorzy nie zdołali nadrobić 
punktów strąconych w. pierw- 
szym dniu trójmcczii Polska -- 
CSR — Rumunia ty , lekkiej 
atletyce i musieli uznać wyż­
szość gospodarzy. Czechoslowa- 
C-T wygrali w konkurencji 
chłopców 107:94 pkt. z Polską

I 131:70 pkt. z Rumunią. Pola­
cy pokonali tylko Rumunów 
123:78 pkt.

W "konkurencji dziewcząt Ju­
niorki' spisały się znacznie le­
piej od . swych kolegów i . wy­
grały zarówno z Czechosło- 
waczkami 58:46 jak i z Rumun­
kami 58:48 pkt. Dużą niespo-

F01K 10,3 na 100 m 
Hamburgu

HAMBURG, 8.8. Z pełnym 
powodzeniem startowali w so­
botę trzej polscy lekkoatleci na 
międzynarodowym - mityngu w 
Hamburgu. Wszyscy odnieśli 
Pewne zwycięstwa, przy czym 
Foik wygra! 100 i 200 m, uzy-: 
skujac najlepsze wyniki mityn­
gu. 100 m przebiegł on w dosko- 
halym czasie 10.3 sek, wyrów 
pując rekord Polski. W biegu 
tym zwyciężył on dwóch sprin­
terów NRF ' Sundermanna — 
‘0.7 i Streczyka — 10.9. Na 200 
*n Polak uzyskał także -bardzo 
dobry czas — 21.1, wyprzedza­
ne Nauioksa (NRF) — 21,5 • i 
Kalinę (NRF) — 21,8.

Swatowski odniósł pewne 
zwycięstwo w biegu na 400 m 
także w dobrym czasie — 47,4 
przed .Niemcami Poehlerem, — 
47;8 i Adamem — 48,4. Trzeci 
reprezentant Polski — Orywał 
wygrał bieg na 800 m w 1.50,8. 
Dwa następne miejsca zajęli za­
wodnicy zachodnioniemieccy — 
Blatt — 1.51,3 i Rentsch — 
1.51,7.

Z rezultatów uzyskanych na 
tych zawodach wyróżnić należy 
ponadto wynik Hausmann w 
rzucie. dyskiem kobiet— 53.43 
ni, co jest-najlepszym tegorocz­
nym rezultatem w NRF.

(PAP)

dzlanką było zwycięstwo Junio­
rek rumuńskich nad CSR — 
54:50 pkt.

Z konkurencji, drugiego dnia 
zawodów trzeba wymienić prze­
de wszystkim rzut oszczepem 
chłopców, w którym reprezen­
tanci nasi zajęli dwa pierwsze 
miejsca. Nlkiciuk Już w pierw­
szej serii miał świetny rzut ok. 
78 m, niestety, minimalnie prze­
kroczył, Najlepszy z Jego pozo­
stałych rzutów wynosił 73.09. 
Wojdat uzyskał również bardzo 
dobry wynik — 65,98.

Podwójne zwycięstwo odnie­
śli również nasi reprezentanci 
w biegu na 200 m, gdzie zwy­
ciężył Cyruliczek w. czasie 2ZP 
przed Gawronem — 22,5.

Polska sztafeta 4 x 400 m 
wynikiem 3.18,3 ustanowiła 
nowy rekord Polski juniorów. 
Sztafeta CSR, która zajęła dru­
gie miejsce również uzyskała 
rekordowy czas —'3.24,0.

W konkurencjach dziewcząt 
dobrą formę wykazała Sałaciń- 
ska, wygrywając bieg na 200 m 
25,1, oraz Wolińska, która w 
oszczepie uzyskała 44,49.

Podsumowując całe spotkanie 
trzeba jeszcze raz podkreślić, że

pod „TROJMECZ” _

i 
i

ą 
i 
i

§ W7> NTUZJASCI plłkarstwa mają po czterech sobotnich
® "spotkaniach w I lidze nieco spokojniejsze głowy. Tym 
S razem obyło się bez okrzyków: „liemożliwe!” czy „ale szla- 
® gier”! Zresztą kto wie, może właśnie sensacją jest, że tym 
5 razem piłkarze grali zgodnie z naszymi przcdmeczowymi 
§ przewidywaniami. W Krakowie, powoli odradzająca się 
9 Cracovia, uznała jednak wyższość Polonii Bytom,, ulegając 
9 jej 1:2. Natomiast wciąż na wysokiej fali płynie drugi 
2 krakowski I-l!gowlec — Wisła. Sobotnie zwycięstwo z Gór- 
<3 niklem Rad'in 3:1 na wyjeżdzie umożliwiło jej dalszy awans 
"■ v górę tabeli.
Zadawaliśmy s~ble niedawno py­

tanie: Co się właściwie dzieje z 
LKS. że przegrał na własnym 
boisku z crac.ovią 0:27 Teraz sytu­
acja wyjaśniła s.ę zupełnie. Skoro 
rewelacyjne przed tygodniem w 
Łodzi „pasiaki" przegrywają u 
siebie z nienajlepiej przygotowaną 
Polonią Bytom, a ŁKS schodzi z 
chorzowskiego boiska pokonany 
1:3, to Jasne staje się, że aktu.na 
forma łodzian Jest wyjątkowo sła­
ba. 53' tym świetle łatwiej Je-t 
nam zrozumieć zeszlotygodnlowy 
triumf Cracovll.

W bydgoskim spotkaniu miejsco­
wej Polonii z Gwardią padl trady­
cyjny dla tych drużyn wynik remi 
sowy. Rezultat 1:1 należy uznać za 
spore osiągnięcje warszawiaków, 
gdyż wystąpili oni nad Brdą w 
mocno osłabionym składzie bez: 
Stefaiuszyna w bramce, W. Wożnia­
ka i Hodyry w obronie oraz Le­
wandowskiego w ataku. Wystąp:! 
natomast pierwszy raz po bardzo 
długiej przerwie Ryszard Wiśniew­
ski w pomocy, wydatnie wzmacnia­
jąc najsłabszą dotychczas formację 
„harpagonów”.

Sobo ie mecze wpłynęły na dość 
znaczne przegrupowania w tabeli 
Przede wszystkim, przynajmn ej do 
niedzielnego meczu Pogoń — Gór­
nik Zabrze, na pozycję lidera po­
wróciła. Polonia Bytom. Duży skok 
w górę tabeli zrcbll Ruch Chorzów 
ustępując, obecnie ŁKS tylko gor 
szym stosunkiem bramek. Tuż za 
nim kroczą z 13 punktami: Gwar­
dia, Wisła i Polonia Bydgoszcz.

Coraz bardziej Jasna staje się sy­
tuacja w strefie drużyn, zagrożo­
nych spadkiem. . Wydoje się. ie 
przyszła para spadkowiczów wyło­
niona zostanl- z trójki: Górnik 
Radlin, Cracovla I Pogoń Szczecin 
W tej chwili czwarta „od dołu” Le- 
tT.lą Gdańsk ona ńiad Ctacos-ią 1 Po­
gonią 4, a nad Górnikiem Radlin 5 
punktów przewagi. Czy ten stan się 
utrzyma, dowiemy się po niedziel­
nych meczach Lechll z Legią w 
Warszawie I Pogoni z Górnikiem 
żiabrze w Szczecinie.

Polcnia Bdg.
— Gwardia 1:1 (0:1) 

GArnik Radlin
— Wisła 1:3 (1:3) 

Ru:h Chorzów
— ŁKS 3:1 (2:0) 

Cracovia
— Polonia Byt. 1:2 (1:1)

1. Polonia Bytom 18:8 31:13
2. Górnik Zabrze 17:7 30:13
3. Legia W-wa 15:9 17:11
4. ŁKS Łódź 14:12 13:14
5. Ruch Chorzów 14:12 18:17
6. Gwardia W-wa 13:13 20:15
7. Wisła Kraków 13:13 20:19
8. Polonią Bydg. 13:13 16:23 
9. Lechla Gdańsk 12:12 8:8

10. Pogoń Szczecin 8:16 14:24
11. Cracovia 8:18 15:28
12. Górnik Radlin 7:19 6:26

Mistrzostwa pływackie WP

Sdamon nopzybszf
na redłowskiej pływalni

CZT może być coś milsze­
go, Jah w upalny dzień 
letni wyruszyć w towa­

rzystwie dobrego kolegi (mo­
że być... koleżanka, patrz 
pierwsze zdjęcie) nad rzekę 1 

•spędzić w kajaku kilka go­
dzin. pławiąc się w słońcu 1 
chłodząc w wodzie. Chłodząc 
w wodzie... ale nie w taki 
sposób, jak to widzimy na 
drugim zdjęciu. Zwłaszcza, 
gdy wpada się w któryś ze 
zdradzieckich wirów, pod zdra­
dliwie gładką taflą wody, łub 

- nie jest -się dostatecznie do­
brym pływakiem, by o wla-

• tonącego. Często przy wyciąs- 
f nięciu go z wody trzeba się 
\ jeszcze porządnie natrudzić ć 
J (zdjęcie czwarte). Niestety ra- 1 
j tuje się tylko minimalna część i 
(' tonących. Groźna Uczba 12» o- i 
• • sób, które utonęły w ciągu ś 
J jednego dnia sierpniowego na f 
’ terenie kraju jest sygnałem, f 

wołającym o więcej rozsądku f 
1 umiarkowania. Plywaey 1 ć 
nleplywacy, kajakarze, żegla- ' 
rze i wioślarze! Opamiętajcie 4 
sięl Nie ryzykujcie: Nie lek- ć

ł 
t

ł

cewatcie sobie przestróg 
strzeżeń!

Tekst 1 zdjęcia:

M. SZYMKOWSKI

w Sztokholmie
SZTOKHOLM M. Na odbywają­

cych się w stolicy Szwect! łuezal-
Omowej zespół Polski jest r MO!

wano sobotę
strzelać na dystansach długich. Z 
reprezentantów Polski najlepiej spi­
sała się Cugowska, która zajmuję 
w tej konkurencji czwarte miejsce-

Kobiety strzelały w sobc^ę na dy­
stansach 70 1 60 m. Prowadzi A- 
merykanka Corby — 1425 pkt. przed 
Szwedką Johansson — 1444. Amery­
kankę Shlne — 1410 i. Cugowską 
(Polska) — 1409 pkt. Kanlcka zajmu­
je 18 miejsce — 1219 pkt. a Światek 
— 31 — 878 pkt. W klasyfikacji dru-

pkt. na S miejscu. Prowadzi USA 
— 4274 pkt. przed Anglią — 3982 1 
Finlandią — 3845 pkt.

Łucznicy strzelali 8 bm. na dy­
stansach 90 I 70 m, przy czym Po­
lacy zajęli miejsca w czwartej, pią­
tej I szóstej dziesiątce. Prowadza 
Amerykanie -Caspers — 1619 przed 
Cadlecem — 1594 1 Neeley’em — 
1380 pkt. Miejsca Polaków: 37 Maut- 
he — 1245, 40. Kamiński — 1235. .51. 
Mączyńskl — 1159 pkt. Drużynowo 
Polacy znajdują się na 0 miejscu, 
mając— 3030 pkt. Pierwsze miejsce 
zajmuje zespól USA — 4793 przen 
Szwecją — 4209 i Belgią — 4240.

' (PAP)

GDYNIA, 8.8 (teł. wŁ). Rzad­
ko się zdarza, żeby zawody 
sportowe miały tak piękną 
oprawę i' uroczysty przebieg 
otwarcia jak mistrzostwa Woj­
ska Polskiego w pływaniu, któ­
re rozpoczęły się w sobotę na 
pływalni „Arki" w Redłowie. 
Szczelnie wypełnione trybuny 
w pełnej gali, sprawna organi­
zacja-i-dobre wyniki — dały 
w sumie przyjenine widowisko.

Bohaterem 1 dnia był And­
rzej Salamon,. Rekordzista Pol­
ski swoje wejście do kadry 
olimpijskiej uczcił ustanowie­
niem nowego rekordu życiowe­
go i najlepszego wyniku 100 m 
dow. na basenie 50-metrowym 
— 57,7.

Wyścig na-100 m: st. dowolnym 
był bardzo interesujący, choć to­
czy! się ze stalą przewagą Sala­
mona. Rozwinął on Już po starcie 
maksymalną, szybkość 1 na 50 m 
mlat 26,6, WydaJ.e się - Jednak, że 
Salamon, mógł mleć o wiele lepszy 
czas, ale na ostatnich metrach 
zawiodła kondycja.

Może ,to trochę dziwna, ale dla 
mnie najlepszym delfinistą na 100 
m był Karol' Karpa z Floty. Do 50 
metrów wychowanek trenera Ziół­
kowskiej miał dobre 2 m przewa­
gi-nad Marianem Raczyńskim. Po 
nawrocie Karpa utrzymywał zdo­
byte metry I wydawało się. że bę­
dzie autorem sensacji. Doskonały 
bieg Karpy .skończy! się Jednak na 
25 m przed końcem wyścigu. Oka­
zało się. że (en . niezwykle zdolny 
crawllsta nie posiada Jeszcze od­
powiedniej wytrzymałości w del­
finie i w rezultacie musial prze­
grać tak pleknie zapoczątkowany 
wyścig zajmując trzecie miejsce. 
Zwyciężył ’ Raczyński rezultatem 
1.09,0.

Bardzo Interesujący pojedynek 
stoczyły zawodniczki na 100 m st. 
klasycznym. Zmierzyły się tu trzy 
rekordzistkl Polski: rekordzistka 
Polski na 200 m klas. Irena Jero- 
wa, na 100 m — Aleksandra Ja- 
śklawiczowa i rekordzistka Pol­
ski Juniorek na 100 1 200 m klas. 
Elżbieta Dobrzyńska. Bieg był 
bardzo zać'ęty, toczy! się przy 
niesłychanym dopingu widowni, 
która robiła co mogła, by dopo­
móc swej ulubienicy, młodej re­
prezentantce Wybrzeża. Ta od­
wdzięczyła się ambitnym pości­
giem za prowadzącą' przez cały 
czaa Jaśkiewiczowa. Kolejność na 
mecie bs'!a następująca: Jaśkiewi­
czowa. Legia — 1.27,9, 2. Do­
brzyńska. Flota — 1.28.3.
-'Andrzej (Werner niedawny re­

prezentant Szkolnego Związku 
Sportowego pływa obecnie w Ślą­
sku Wrocław. W Gdyni Andrzej 
zdeklasował na 200. m grzb. wszy­
stkich przeciwników. Wskazuje 
na to nalleple] - wynik, Werner 
miał 2.33,2, a następny na mecie 
Jaśkiewicz. 2,40,1. W wodzie wy­
glądało to., imponująco.-Na pierw­
szej pozycjl przez lSO m z prze­
wagą 3 m płynie samotnie Wer­
ner, a dopiero, daleko za nim po­
zostali pływacy,. Samotny bieg był 
bardzo dobry, bo wyniku 2.33,2 
nie uzyskuje:się (nie tylko na na- 
szych pływalniach) codziennie.

Inne konkurencje mimo, że były 
emocjonujące nie przyniosły zbyt 
dobrych rezultatów. Na 100 m del­
finem kobiet zwyciężyła b. rekor­
dzistka Polski na 100 m grzb. 
wielokrotna reprezentantka Polski 
Irena Dobrowolska w nienajlep­
szym czasie — 1.29,9.

WYNIKI:
kobiety. 400 m dow.: 1. Sokołow­

ska. Legia — 6.05.5, 2. Szram,
Flota — 6.13.8, 3. Zalaszewska,
Flota — 6.14,9;

100 m kl.: 1. Jaśkiewicz, Legia 
— 1.27.9. 2. Dobrzyńska, Flota — 
1.28,3. 3. Jerowa. Legia — 1.30,4, 
4. Majewska. Flota — 1 31,5;

100 m mot.: 1. Dobrowolska, 
Orzeł — 1.29.9. 2. Okruj. Flota — 
1.33.6. 3. Kącka. Legia — 1.40.8:

4x100' m st. zmień.: 1. Legia — 
5.51.0, 2. Flota -=• 5.57.2, 3. Orzeł 
— 6.14.6:

mężczyźni: 100 m dow.: 1. Sala­
mon, Flota — 57,7, 2. Lutomski,
Legia — 59,1. 3. Alucbna, Legia 
— 1.00.1:

200 m grz.: 1. Werner, Śląsk — 
— 2.33.2, 2. Jaśkiewicz. Legia — 
2.40.1. 3. Maślanko. Orzeł — 2.42.5;

200 m klas.: 1. Skwarlo, Flota 
— 2.51,2, 2. Galon. Flota — 2.51,2, 
3. Derentowlcz, Legia — 2,53.8,

100 m mot: 1. Raczyński, Legia 
— 1.09.0. 2. Cvkowski. Flota —
1.09,7. 3. Karpa, Flota — 1.10,0;

4x200 m dow.: 1. Legia — 9.15,9, 
2. Flota — 9.43,8, 3. Orzet —
10.02,2.

Witold Doński

Świetny wynik

Rczsavcelsyi
Podczas mityngu lekkoatletyczne­

go w fińskiej miejscowości Aabo 
świetny wynik uzyskał węgierski 
średniodystansowiec Rozsavoelgyi. 
Wygrał on bieg na 1500 m wyni* 
kłem 3.39,3« ustanawiając nowy re« 
kord Węgier. Drugie miejsce zajął 
Anglik Johnson — 3.42,9, a trzecie 
— Salonen (Finlandia) — 3.42,9.

Na tych samych zaw. dach W^* 
gier Szecsenyi osiągnął w rzucie 
dyskiem odległość 57,95. Fin Sal- 
niinen wygrał skok wzwyż reeul« 
tatem 3,05. (PAP)

Pływacki
rekord świata

NOWY JORK, 8.8 Podczas zawo­
dów eliminacyjnych przed ustale­
niem składu ekipy pływaczek USA 
na igrzyska panamerykańskie. 
Nancy Ramey ustanowiła rekord 
świata na 110 y motylkiem, prze- 
glywaląc ten dystans w sobotę w 

ast Lansing w 1.09,8. Poprzedni 
rekord wynosił 1.11,2 1 był usta­
nowiony przed trzema tygodniami 
przez Jej rodaczkę Collins.

(PAP)



Sir. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Doskonała gra Baszkiewia’! Real Madryt

R E M I S kupił
Cień mistrza Polski

nie krzywdzi rywali Pele i Didi
Rekord

na stadionie Ruchu

II Spartakiada
Narodów ZSRR
otwarta

W Bydgoszczy 

Polonia - Gwardia 1:1

transferu
Osłabiony ŁKS

BYDGOSZCZ, 8.8. (tel. wł.) 
Polonia Bydgoszcz — Gwardia 
W-wa 1:1 (0:1) Bramkę dla Po­
lonii zdobył w 66 min. Marian 
Norkowski, dla. Gwardii w 13 
min. Machorek. Sędzirwa! Paw­
lik z Zagłębia. Widzów 15 tys.

POLONIA: Burchardt, Dzia­
dek, Boniek, Murzyn, Cirkow- 

. ski, Jędrzejczak, Stachowicz, 
Kowalski (Henryk Norkowski), 
Marian Norkowski, Armknecht, 
Komasa.

GWARDIA: Drewniak. Brzo- 
zowski. Maruszkiewicz, Jurczak, 
Wiśniewski, E. Szarzyński. Ga­
wroński,- Flak, Machorek, Zb. 
Szarzyński, Baszkiewicz.

To oczekiwane z dużym za­
interesowaniem spotkanie po 
ciekawej, choć na miernym po­
ziomie stojącej grze zakończy­
ło się wynikiem nierozstrzyg­
niętym. Warszawiacy wystą­
pili w Bydgoszczy w zestawie­
niu naszpikowanym rezerwami. 
Na skutek kontuzji nie grali: 
Stefaniszyn, Woźniak, Hodyra 
1 Lewandowski. W tej więc sy­
tuacji jeden punkt, wywiezio­
ny znad Brdy, jest właściwie 
sukcesem drużyny warszaw­
skiej. Gdyby atak gospodarzy 
wykorzystał wszystkie sytuacje 
podbramkowe „harpagony” od­
jechałyby do domu na pewno 
ubożsi o jeden punkt i kilka 
straconych bramek. Stało, się 
jednak inaczej, bowiem piątka 
napastników Polonii grała w 
pierwszej części meczu chaoty­
cznie i nie wykorzystała za­
mieszania i słabej gry na ty­
łach warszawskich.

W tym okresie nawet nieza­
wodny stoper Maruszkiewicz 
popełniał rażące błędy, najwi­
doczniej zdenerwowany słabą 
grą rezerwowych kolegów.. Zde­
nerwowanie nie udzieliło się je­
dynie Drewniakowi w bramce,
DRUZGOCĄCA PRZEWAGA 

GOSPODARZY
I PROWADZENIE GOŚCI

„•.Już w 2 minucie gry poloni- 
.Aci znaleźli się pod bramką 
warszawiaków, Marian Nor­
kowski wystawił idealnie Ko- 
masę, który ponownie oddal 
piłkę do nieobstawionego part­
nera, a- ostra piłka skierowana 
przez Mariana Norkowskiego w 
samo okienko została dosłow- 

.nie w ostatniej chwili wybita 
na róg przez Drewniaka. W 
chwilę później Marian Norkow­
ski strzelił ostro, ale noga Brzo­
zowskiego uratowała gości od 
utraty bramki. W 4 minucie 

‘Matuszkiewicz przegrywa poje­
dynek główkowy z Marianem 
Norkowskim, ale ten ostatni fa­
talnie pudłuje. W dwie minuty 
później Kowalski ma doskona­
łą okazję, ale nie, umie sobie 
dać rady z Jurczakiem, który 
wybija piłkę na róg. Jeszcze 

■ dwa zagrania Armknechta i 
Norkowskiego są nie. wykorzy­
stane..

Po tej druzgocącej przewadze 
bydgoszczan napastnicy 1 war- 

• szawscy otrzymują piłkę. Basz- ' 
kiewicz wystawia idealnie Ha-

charka; ten nie strzela, lecz po- 
daje do Gawrońskiego. Idealne 
dośrodkowanie i nadbiegający 
kierownik napadu warszaw­
skiego z największym spoko­
jem i z najbliższej odległości 
umieszcza piłkę w'bramce Bur­
chardta.

Zdobyta bramka obudziła za­
wodników warszawskich, a 
przede wszystkim dodała rezer­
wowym wiary we własne siły. 
Rutynowana dwójka gwardzi­
stów Baszkiewicz | Machorek z 
łatwością zdobywa teren 1 da- 
je pokaz piłki nożnej w najlep-
szym wydaniu. Popularny „Ra.

7(1 min. Armknecht mija -Wiś­
niewskiego i z 20 m strzela nie­
bezpiecznie, ale Drewniak w 
ostatnim momencie wybija pił­
kę w pole.

W ostatnich minutach gra to- 
•czy się na środku boiska. War­
szawiacy umiejętnie zwalnia­
ją tempo, starają się jak naj­
dłużej przetrzymać piłkę, dą­
żąc za wszelką cenę do utrzy­
mania rezultatu, co im się w 
końcu udaje.

Drużyna warszawska w linii 
ataku dzięki doskonalej krze 
Machorka i Baszkiewicza była'

szym wydaniu. Popularny „Ra- i bardzo groźna, a przy większym 
śka’ w dziecinny sposób ogry-) szczęściu mogła nawet uzyskać 
Wg T A 4« OT telli*.» ^^4 aa.Awa Jędrzejczaka. kilkakrotnie
mija Dziadka, stwarzając za­
mieszanie pod bramką Bur­
chardta.

Machorek i Baszkiewicz zmie­
niają często pozycje, są zbyt 
szybcy dła obrońców bydgo­
skich. W tym okresie notuje­
my kilka zaskakujących strza­
łów „Baśki" i Machorka, które 
stają się łupem doskonale uspo­
sobionego Burchardta, albo też 
o centymetry mijają bramkę. 
Dwukrotnie leź Gawroński i 
Flak próbują szczęścia, ale 
strzały tych ostatnich idą o k'l- 
ka centymetrów za wysoko. W 
22 minucie ha trybunach za­
marło. Machorek ogrywa trzech 
polonistów, silnie strzelą z 16 
m, lecz Burchardt jeszcze raz 
wykazuje swoją wysoką klasę..

DOSKONAŁA GRA 
BASZKIEWICZA

Po zmianie stron trener byd­
goszczan zamienił Kowalskie­
go na Henryka Norkowskiego. 
Gospodarze z miejsca zwiększa­
ją tempo, dążąc za wszelką ce­
nę do wyrównania. Bramka 
Drewniaka jest jakby zaczaro­
wana. w 30 min. Marian Nor­
kowski dwukrotnie bombardu­
je, Drewniak z największym 
wysiłkiem broni na korner. 
Gwardziści robią wrażenie 
zmęczonych dość silnym tem­
pem, ale.gdy przy piłceiznaj- 
dują. się Baszkiewicz, albo. Ma­
chorek, bramka bydgoszczan 
jest w niebezpieczeństwie. W 
52 min. znowu strzał „Baśki" 
pięknie broni Burchardt! a w 
trzy minuty później po ładnej 
zagrywce' najlepszych napastni­
ków drużyny warszawskiej 
Baszkiewicz silnie strzela, a 
piłka o centymetry mija słupek.

RADOŚĆ NA TRYBUNACH
W 57 min. Polonia ma dosko­

nałą okazję do wyrównania. 
Podczas zamieszania pod bram­
ką „harpagonów" Komasa nie­
bezpiecznie strzela, ale Marusz­
kiewicz z ^samej linii wybija 
piłkę w póle. W 68 min; roz­
strzygają się losy meczu, Ma­
rian Norkowski otrzymuje piłkę 
od Komuy, ogrywa zbyt wolno 
reagującego Jurczaka.! z naj- 
bliższej odległości uzyskuje wy­
równanie. Na trybunach zaw- 
rzało z. radości, w górę wystrze­
liły rakiety, fetując zdobytą 
bramkę. Szansę na uzyskanie 
zwycięstwa mają gospodarze w

zwycięstwo. Poza tymi wyróż-
niajągymi się piłkarzami trze­
ba podkreślić doskonałą grę re- 
zerwowego Drewniaka, który 
wykazał doskonałe opanowanie 
i refleks..Również (z wyjątkiem 
pierwszej fazy meczu) dobrze 
wypadł Maruszkiewicz, który 
całkowicie szczególnie w dru­
giej połowie wyłączył z gry 
Mariana Norkowskiego,

W drużynie bydgoskiej, która 
rozegrała jeden ze słabszych 
meczów na swoim boisku nie­
zawodny był Burchardt w 
bramce. Dobrze wywiązywał 
się ze swojej roli Dziadek, za­
silając atak niebezpiecznymi 
piłkami. W ataku na dobrą 
notę zasłużył Komana 1 Arm- 
knecht. Marian Norkowski za­
grał słabiej. Wyraźnie odbiegał 
od poziomu drużyny Stacho­
wicz, który w sumie nie wy­
pracował w ciągu 90 minut ani 
jednej piłki. :

Wynik remisowy nie krzyw­
dzi żadnej z drużyn. Gwardzi­
ści stanowiU zespół lepiej opa­
nowany, bardziej rutynowany, 
a przede wszystkim myślący. 
Dzięki pewnej myśli w grze 
wywieźli jeden cenny punkt z 
boiska bydgoskiego.

T. Polak

za „czarną perłę”
Jak donmi agencja xaehod- 

nioniemiecka ISK — kierow­
nictwu klubu hiszpańskiego 
Real Madryt udało sic pozv- 
skać dla swsch barw dwu 
świetnych piłkarzy brazylij­
skich — Pele I Didi. Za „czar­
ną perlę” r. Sao Paulo, 13-let- 
niego Murzyua Pele, nlezżrykle 
utalentowanego napastnika za­
płacili Hiszpanie ponad 3O0.0M - 
dolarów odstępnego, za star­
szego prawie o 10 lat Didl — 
stratega mistrzowskiej Jede­
nastki świata — około 100.000. 
Agencja dodaje ,że Pele otrzy. 
mał za swój podpis na trzylet­
nim kontrakcie ok. 30.000 do­
larów.

Jeżeli' wiadomość ISK jest 
prawdziwa, przedsiębiorczemu; 
prezesowi Rćalu — Santiaęn 
Hernabeu udała się wielka 
sztuka, a Jego prawie roczne 
starania o zwerbowanie obu 
doskonałych graczy brazylij­
skich uwieńczone zostały peł­
nym sukcesem. Wydal na Pe­
le i Didi prawie pól miliona 
dolarów, ale koszt ten na pew­
no mu się opłaci. Stracił Ko- 
paczewsklego, który powrócił 

, do Francji, a pozyska! na Jeęo 
miejsce dwu sławnych i przy- 
clągajscych publiczność Brązy- 
Ujczyków.

Przy okazji tej wiadomości 
warto dodać, że suma odstęp­
nego za Pele Jest nowym re­
kordem transferu piłkarskiego. 
Dotychczasowa maksymalna 
kwota, jaką zapłacił włoski 
klub Juventus za ArgentyA- 
czyka Sivorl wynosiła około 
N0.000 dolarów, (a)

Spartak (Moskwa)
pokonał
Dynamo

MOSKWA. Na zakończenie 
uroczystości otwarcia II spar­
takiady narodów ZSRR- roze­
grano moskiewskie derby pił­
karskie, w których lider tego­
rocznych rozgrywek mistrzow­
skich — Dynamo doznało dru­
giej w tym sezonie porażki, 
przegrywając ze Spartakiem

GÓRNIK RADLIN
pokonany

na własnym boisku
Zasłużone

zwycięstwo Wisły 3:1
RYBNIK. S-S. (teł. wM. Górnik 

Radlin — Wisła Kraków 1:3 (1:3). 
Bramki: dla Wisły w 3. min. Sykta 
w 28 Adamczyk, w 38 Kawula, (z 
karnego) bramkę dla Górnika w 40 
min. Oślizlo (z karnego). Sędziował 
Sperling (Łódź). Widzów ok. S tys.

GÓRNIK: Kłaczek, Ucherek, O- 
liizlo. Hibner, (Forralter), Bfżek, 
Niedźwiecki, Dybała, . Dembowy, 
Kokot, Krawczyk (Hibner), Folo- 
nius. _

WISŁA: Karczewikl, Momca, Ka­
wula, Budka.' Michel, Snopkowiki, 
Machowski, Sykta, Adamczyk, Ga-. 
.maj, Kościelny II. .

Prędzej chyba mieszkańcy Rybni- 
kó wygrają w Toto-Lotka ' grubszą 
sumę. niż zobaczą zwycięstwo 
'swych piłkarzy. Górnik Radlin gra 
bowiem z meczu na mecz slabiej.- 
1 wszystko przemawia' za tym. Iż 
zespól ten w drugiej rundzie speł­
niać będzie rolę przysłowiowego 
dostarczyciela punktów. Wisła wy­
grała .w dość ładnym stylu .1 , zu­
pełnie nie muslała się wysilać,' by 
zapewnić sdhie zwycięstwo. Do­
piero .w ostatniej fazie meczu, gdy 
desperacko grający . Górnik posta­
wił wszystko. na jedną kartę, dru- 
źrna gości przeżyła kilka przykrych 
chwil, a pod ich bramką ■ powstało 
kilka niebezpiecznych sytuacji, 
które w precyzyjny sposób wyja­
śnili... napastnicy Radlina, strzela­
jąc „Panu Bogu w okno”;

Mecz stał na'przeciętnym po- 
riomie. Grająca plynrjiej Wi­
dia była zespołem wyraźnie le­
pszym, ładnymi podaniami zdo- 
bywała .teren; jednak na polu 
karnym' napastnikom : drużyny- 
gości też brakowało konceptu w

przegrywa 1:3
CHORZÓW 8.8 (tel. wł.). Ruch 

Chorzów — ŁKS 3:1 (2»0). 
Bramki: w . 17 min. zdoaył 
Lerch, 36 — Bem, 56 — Fala, 
78 — Jezierski. Sędziował P*- 
sierski z Wrocławia. Widzów 
15 tys. .

RUCH: Wyrobek, Ług. Pohl, 
Siekiera, J. Pohl, Nieroba, Pie- 
dą. Bem, Polok, Łereh, Cieślik, 
Pala.
' LKS: ' Bem (Szczurzyński), 
Walczak, Wlazły, Stusio, Wie­
teski, Sarna, Jezierski, Kazi-

sługa." w tym bardzo glabo gra­
jącego Ruchu, który mogąc i o- 
kusić się o wydatne polepszenie 
stosunku bramkowego, nie po­
trafił jednak tej jzansy wyko­
rzystać. Gospodarze uspokojeń! 
jak gdyoy osłabionym, składem 
łodzian, rozegrali ten mecz nie­
ma] na stojąco, bez większ-go 
wysiłku. I ostatecznie odnieśli 
zwycięstwo' niewysokie i zado­
wolili jedynie’ najbardziej za­
ślepionych nibiców, ola którćch 
ważne są tylko punkty, a któ­
rym Bynajmniej nie zależy na 
poziomie gry. . .

Był to najsłabszy mecz llgo- 
_. . , —wy. jaki widziałem w tym se- 
mierczak, Białas, Kowalec, Sta-jZOnje. Tempo gnuśne, akcje 
chura. chaotyczne, raz po raz celne po­

dania... dokładnie do nóg prze- 
Gdy w piątek po południu ciwnika. Nie' można winić ło-

spotkałem piłkarzy ŁKS-u w dzian, za taki kiepski poziom 
okolicach dworca katowickiego, {spotkania. Natomiast wolno 
z trudem poznałem, że jest to !mieć pretensje do chorzowian. 
drużyna mistrza Polski, która i~ '* •-
przyjechała na mecz z chorzow­
skim Kuchem. Prawie same 
nieznane twarze! Jeszcze bar­
dziej nie do poznania byli ło­
dzianie na boisku. Kontuzje 
przerzedziły szeregi mistiza 
Polski, który obecnie musi grać 
naszpikowany zawodnikami re­
zerwowymi. w więikszości nie­
doświadczonymi. Być może, że 
w przyszłości z młodych tych 
pałkarzy będzie pociecha, nie­
mniej obecnie trudno zachwy­
cać się ich grą, skoro ustępują 
oni wyraźnie kontuzjowanym 
kolegom.

Już pierwsze minuty spotka­
nia dały odpowiedź na pytanie, 
nad którym zastanawiało sig 
wielu kibiców: Jakim cuaem 
Cracovia wygrała w Łodzi? Z 
takim LKS-em wygrać dopraw­
dy nie sztuka i przypuszczamy, 
że jeśli kontuzjowani zawodni­
cy nie wrócą szybko do druży­
ny, to sztuka ta powiedzie się 
jeszcze wielu zespołom.

ŁKS oalągnąi w tych warun­
kach wcale przyzwoity wynik 
na stadionie chorzowskim. „Za-

że nie zdobyli się na ambicję
nadania temu widowisku ja­
kichś rumieńców.

ŁKS wybiegł na boisko bar­
dzo shemowany, na oomiar 
jeszcze złego łodzianie zafundo­
wali gospodarzom pierwszą 
bramkę, która spadła Ruchowi 
jak z nieba Bem złapał piłkę, 
poda! krótko do Walczaka, ten 
oddał z powrotem do bramka­
rza, lecz uczynił to tak niemra­
wie. że wkroczył Lerch i spo­
kojni» skierował piłkę do jiu- 
stej bramki.

To oył oczywisty podarunek. 
Podarunek bardzo dla Ruchu — 
jak się okazało — cenny, bo­
wiem mimo jakościowej prze­
wagi nenastnicy jego nie za 
często gościli pod bramką ło-

Tylko na 60 minut
wystarczyło sił Cracovii
KRAKÓW, 8.8. (tel. wl ). Cra- 

covla — Polonia Bytom 1:2 (1:1). 
Bramkę dla Cracovii zdobył 
Marciniak w 35 min, dla Polo­
nii Liberda w 43 min, i Sąsia­
dek w 73 min. Sędziow»ał Kocz- 
ner z Gdańska. Widzów ok. 
25.000.

CRACOVIA: Sztuka, (od 81 
min, Michno), Malarz, Mazur, 
Dumiok, Jarczyk, Buda, Bomb­
ka,. Marciniak, Manowski, Fuda- 
lej, Kasprzyk.

POLONIA: Szymkowiak, Dy- 
marczyk, Olejniczak, Wieczorek, 
Grzegorczyk, Kohut, Krasucki 
(od przerwy Sąsiadek), Tram- 
pisz, Kempny, Liberda, Pogrze- 
ba.

Mecz ten miał dwa różne o- 
blicza. Przez pięćdziesiąt kilka 
minut prowadzili biało-czerwoni 
równorzędną i otwartą grę, rzu­
cając na szalę wszystkie siły 
fizyczne i maksimum ambicji. 
Gdyby więc klasyfikować pił­
karzy Cracovii za ten pierwszy 
mniej więcej godzinny okres 
gry to nota dobrze, względnie 
nawet bardzo dobrze powtórzy­
łaby się często. Ale w drugim,' 
krótszym, okresie gry, Cracovia 
jak gdyby zniknęła z boiska. 
Wtedy widziało się na boisku już 
tylko piłkarzy bytomskich w 
białych kostiumach. Biało-czer-

wykańczaniu dobrze rozpoczę­
tych akcji. ;

W zwycięskim zespole wyró­
żnił się Kawula, ną słowa po­
chwały zasłużył' także Michel, 
środkowy napastnik Adamczyk 
i najszybszy na boisku Sykta. 
Radlin miał tylko dwóch pełno­
wartościowych zawodników, 
mianowicie stopera Oślizlę i po­
mocnika Bożka. Obaj: harowali 
za cały zespół, jednak bez wy^ 
raźniejszego skutku.

Jedną bramkę zdobyli goście 
w wyniku jaskrawego błędu 
Niedżwieckiego, który pozwolił 
się ograć Sykcie, następną uay- 
skali po główce Adamczyka, 
trzecią zaś zdobył Kawula, któ­
ry wykorzystał rzut karny za 
rękę Dembowego. W minutę 
później Górnik zdobył honoro­
wą bramkę przez Oślizlę, który 
dla odmiany pewnie wykorzy­
stał rzut karny za rękę Kawuli.

Przy tej okazji -wyszło na 
jaw, iż bramkarz Wisły Kar­
czewski zupełnie nie zna prze­
pisów gry. Interweniując przy 
rzucie karnym wybiegł aż na 
samą jedenastkę i chciał wyko­
pem wybić piłkę w. pole, nim 
to uczynił Oślizło. Ten zabawny 
moment zapewne na długo u- 
tkwi w pamięci publiczności.J. Badner

TABjeiA

woni „plątali się" tylko. Wpra­
wdzie starzy rutyniarze a 
przede wszystkim Mazur, Dur- 
niok i Jarczyk walczyli resztką 
sił, aby nie dopuścić do kata­
strofy, ale sprawa zdobycia 
zwycięskiej bramki przez Po­
lonię była już tylko kwestią 
czasu.

Bytomianie dusili niemiłosier­
nie, podczas gdy niektórzy pił­
karze Cracovi dosłownie „pły­
wali" po boisku. Dotyczy to- 
głównie młodych zawodników, 
Budy, Bombki 1 Fudaleja, któ­
rym — wydaje się — postawio­
no zadanie, przerastające w' da­
nej chwili ich siły. Ponadto ci 
młodzi piłkarze lekkomyślnoś­
cią, właściwą młodzieńczemu 
wiekowi, usiłowali w solowych 
popisach ogrywać starych i do­
świadczonych przeciwników, na 
co tracili tak dużo sił, że abso­
lutnie nie mogło ich wystarczyć 
do końca spotkania.

Tak się przy tym złożyło, że 
w okresie, kiedy Cracovia utrzy­
mywała otwartą grę, a nawet 
prowadziła w tym trudnym dla 
niej spotkaniu — jeden z fila­
rów defensywy, Malarz, zawinił 
nieopatrznie rzut wolny tuż zza 
linii pola karnego. A że nie­
szczęścia chodzą w parze, wte- 
dy irmy, zazwyczaj mocny punkt 
gospodarzy bramkarz Sztuka 
fatalnie ustawił się przy rzucie 
wolnym, wykonywanym przez 
Liberdę. Łącznik Polonii wi­
dząc, że bramkarz stoi tuż przy 
lewym słupku bramkowym, 
strzelił lekko ponad murem 
biało-czerwonych, zaslaniają-

....14 — Liberda - - ----
10 — Pohl
9 — Norkowwki
7 — Adamczyk (Wiola).
9 — Kempny, Fojcik, Sopo- ! 

rek, GamaL Gawroński
5 — Kalinowski, Blatejew- , 

d ski, Lerch
a 4 — Trampisz, Szymborski, । 
y Kielec, Brychcz?, .Pala, Adam- ’ 
f czyk (Łdchia). Hachorek I 
j 3 -^- Pogrzeba,' Lentner, Ko- 
\ * wat; < Kowalec, Baszkiewicz.
x Szmidt, Kościelny n, Polok, ! 
f Dybała, Mielniczek, Manowski. i 
A Marciniak, Kasprzyk, Janków- ; 
\ ski * /
F 2 —- Kowalski (Zabrze), Cieś-‘ 
/ lik, Sass, • Frąckiewicz, Flak, ' 
i Lewandowski, Komasa, Dur-I 
\ niok. Sąsiadek, Sykta, Oślizlo, 
f Gadecki, Hliwa, Bem.
f 1 — Gawlik, Szalecki, Pieca- 
a ka, Wieteski, Jezierski, Sarna. 
J Szydlar, Nowicki, Paczkowski, 
r Maruszkiewicz, Zb. Szarzyński, 
J Nowak, Armknecht, Dziadek, 
a Stachowicz, Jędrzejczak, *Ko- 
t walski (Bydgoszcz), Łysko, Bo-

' / chenek, Dembowy, Piątek, Ba- 
J kula, Krasny, Jarczyk, Kono» 
y pelski, Machowski, Kawula 
£ A — samobójcza

,Czarne Koszule

dzian. Z oczekiwanego pogromu 
gości , zaczęły wychodzić ' przy­
słowiowe nici.

Po nrzerwie przez 5 minut
ŁKS grał y dziesiątkę, b.w!em

MOSKWA 8.8. W sobotę na 
moskiewskim stadionie na Łuż- 
niKacli odbyło się uroczyste 
otwariie ii spartakiady Naro­
dów ZSRR. Mimo ulewnego 
deszczu, na stadionie zebrJo 
się ponad 100 tys. widzów. 
Otwarcia tej największej im­
prezy sportowej na świec.e do­
konał przewodniczący Radziec­
kiego Towarzystwa Związków 
i Organizacji Sportowych — n. 

| Romanow. Następnie p: zy 
dźwiękach hymnu państwowego 
przedstawiciele wszystkich Re­
publik Związkowych oraz Mo­
skwy i Leningradu wciągnę!-; 
na maszt czerwoną llagę z sier­
pem i młotem.

Rozpoczęła się defilada. Przed
.='7 ,----------trybuną honorową, na której

Stusio doznał przejściowe; kin- znaleźli się przedstawiciele Itzą.
tuditi W mintin!o hrambar? ■ - «_________ »»_ ...tuzji; W 52 minucie bramkarz
LKS. 5em musial ustąpić miej­
sca Szęzurzyńśkiemu, ponieważ 
kontuzjowany został przez os'ro 
szarżującego. napastnika Ruchu 
Bema, który poszedł na prze- 
cijvnika bez pardonu i bez sym­
patii, jaką . pow nien mieć dla 
swojego imięnnika^;Na szczęście 
kontuzja okazała się niegroź­
na.

Trzeoa ŁKS-owi przyznać, że 
po prterwie, nawet Po utracie 
trzeciej bramki, nadal ambit­
nie walczył o poprawę wyniku, 
co też zostało uwieńczone suk-

du i Prezydium KC Paitii —
Mikojan, Koriow i Kuusiuen 
przemaszerowały kolumny posz­
czególnych Republik, z następ­
nie reprezentacje zrzeszeń spor­
towych.

Po deiiladzie odbył się wspaniały 
2-gcdun:;y pokaz Rimna^yczny w 
k órym wzięło udiial 15 tys. dziew­
cząt i chłopców.

Następnie na bieżnię stadowi wi*. 
chali finiszujący uc.-es-.-nvy wyśct-

publik* Uńsk — w 
Leningrad

cesem. Bramkę zdobytą pr^ez i r.cnko. 
Jezierskiego przyjęliśmy z -dużą jwyźętffj 
satysfakcją, bowiem; denerwb-

Ostatni. 13 etap wybrał pneduawi- 
ciel RFSRH — Juczkow. Zwycięzcą 
w kla<yfikacjl ogólnej zrastał 23- 

1 letni studenl z Leningradu

wały nas już. bezkrytyczne za­
chwyty części widowni, która 
upajała się zwycięstwem nad 
mistrzem Pokki, nie chcąc :a-
uważyć, że gra on przecież w 
tak osłabionym składzie.

Wielkie to szczęście dla cho- 
Yzowian, że. będąc akurat w 
kiepskiej dyspozycji trafili na 
przeciwnika ; zdziesiątkowanego, 
na którym w innych okoliczno­
ściach zdobycie punktów» nie

ubiegłoroczny 1 
dookoła Eęiotu. 
zajął Kuroa\ow 

? — pietrow (L

Federac.ia Rosyjska prted M 
vą i Leningradem.

(PAP)

Delegacja polska 
na Spartakiadzie 
Narodów ZSRR

t W Moskwie na Spartakiad-
Narodów ZSRR przebywa d^lorac
polska w składzie: wiccprw.vc<In -

-- ...---- ------ — -------- - ; czący GKKF — .1. Zajdel oraz 
był 2 punkty, ale nie zdobył ■ przewodniczący SiKKF — K. Gre- 
swą gra uznania. Po»l koniec | 
wn niewole brakowało. I
ŁKS strzelił ■ jeszcze arugfj <s\iezo Komitetu Olimp:js*:ie?A nr”! 
bramkę. I prcr.es Polskiego Związku

, , skJego — Lisowski, który rep. p-
i r.entńte na SuartRkiadzie NaroriAw 

Z. Dutkowskl j władz- AIBA.

byłoby takie łatwe. Ruch zdo-

któremu pUkę podał prosto w rę- Po przerwie 
radykalnie, a

'i nie były przeciwnikiem 
dla poznańskiego Lecha

5 WARSZAWA, S.l. Polonia War- 
t nawa — Lech Poznań 2:5 (ś:4). 
J Bramki dla Lecha zdobyli: R«
3 Anioła—4 (10, 11, 34 i 47 min.) oraz 
| Wojciechowski (18 min.), a dla Po- 
3 lonii: Zmadzki (54 min.) 1 Cechelik 
h« min). Sędziował Siejka z Gdań-

*____ - - » _ ; ska. Widzów ok. 10.W0.cycn prawy rog oramki i za-3 ......
nim Sztuka zdoła? tam dosko-
czyć, piłka już trzepotała się! Wspaniały, Zmudzki, Gajewski (Ko- 
W siatce. i Zelenay, Dudek, Ceelielik.

Po przerwie Sztuka stał wiele | łech: wiicxvńsk(, Bartoszak, 
razy jak wrośnięty w słupki! Sobkowiak, Karbowiak, Pietrzak, 
bramkowe, kiedy sytuacja na- j nJrtlT
kazywala interweniować mu na "• «•wl»’»»’* Witczak, Geheier.

Jadąc tramwajem na mecz Polo­
nu z poznańskim Lechem słucha­
łem jak dwóch starszych panów, 
wiernych kibiców „Czarnych Ko­
szul” prowadziło ożywioną* rozmo­
wę. której koniec by) następujący: 
—* „Panie kolego, mocno ODawiam 
się • dzisiejszy wynik. Jeśli już 
trener Szularz udziela . prasie wy­
wiadów. ie pragnąłby wynieść 
remis, to znaczy będzie krucho”.

Rzeczywiście. Obawy kibica oka­
zały się jak najbardziej słuszne. 

. .. , . - Zespół Polonii do przerwy przed-twartej kurtynie. Najwięcej z j stawiał się po prostu żałośnie, bę- 
nich adresowano w kierunku O- ] dąc dla poznaniaków niejako tłem, 
lejnlczaka, obu pomocników o- ! ’ Kiedy po M
raz środkowej trójki napadu, i tryhun«h «legi/ gro?w. ćl- 
Skrzydłowi bytomscy bardzo do- i sza. Wierni 'kibiee, siedząc z ńo-

przedpolu. toteż trener Matyas 
zdecydował się wycofać go z 
drużyny i powołać na jego miej­
sce Michnę. Michno był jednak \ 
bezradny, kiedy .Sąsiadek z naj- i 
bliższej odległości umieścił pil- i 
kę w siatce po rzucie wolnym i 
egzekwowanym przez Trampi- 
sza. - §

■ Polonia otrzymała tym razem : 
wiele oklasków przy tzw. o-

brze* grający w polu zawodzili ?a~‘ na kwintę, patrzyli tylko z 
: łezka tv oku na ślamazarne akcje pod bramką i w równej mierze moteli ulubieńców, widząc wszy- 

dotyczy to Pogrzeby jak awoch ■ stfc w czarnych kolorach. Humo- 
prawo»krzydłowvch. ’ ry warszawiaków popsuł do reszty

_ , ", .. _____. wszędobylski łącznik gości Rafał
Bramkarz Polonu Szynuco- ; Anioła, który w 34 min. po solo- 

wiak interweniował tym razem i'*?™ rajdzie zdobył czwartą bram- 
nadspodziewanie dużo, jeśli się | “ę- 
zważ.y, że przeciwnikiem dru- j Na nic się zdała poprawna gra 
źyny z górnych regionów labę- Yspan/,al£
li była drużyna okupująca n^ni^ ^dzUcinny
dno z ostatnich miejsc. To naj- | sposób marnowali. Zdenerwowany 
lepiej mówi o dobrej grze Cra- i!akira obrotem sprawy trener Szu- 
covii w nierwszvm okr«ie Wr- ,arz Pod koniec pier-covii w pierwszym ozresie. wy i połowy dokonać dwóch
daje się -więc, ze do trwałej J zmian: bramkarza Groma na Re- 
zwyżki formy potrzebna jest, duńskiego 1 napastnika Gajew- 
absolulna poprawa kondycji o- J na «oper»-
raz wymiana niektórych zbyt: szczyt nieudolności zademon-
słabych jeszcze punktów.

SŁ Habida

strowsł rutynowany skądinąd Ze- 
lenay. Tur przed gwizdkiem na 
przerwą miał on idealną pozycją, 
będąc sam na sam z bramkarzem.

Moje trzy grosze
nie śledziłem peany wypisy- niei, 'że na obecnym etapie 
wane na cześć naszych sza- rozwbju naszej szermierki,tte- 

Z tego drużynowego sukce- blistów, ale nigdzie-— ani w nerstwo Keveya więcej szko- 
su naszych szablistów to ja prasie codziennej, ani tygod- dziło niż pomagało. Być może 
się ucieszyłem, jak nie wiem niowej, ani fachowej, ani nie jego odejście było konieczne 
co. Myślę, że ucieszyli się też fachowej — nie znalazłem na- i pożyteczne.

REDAKTORZE!

wszyscy szermierze, kibice 
szermierki, trenerzy szermier­
ki... '

fachowej — nie znalazłem na.
zwiska Janosa Keveya.

Z wyjątkiem tekstu depeszy 
i listu, pod. którymi był pod­
pisany. No i jeszcze — aby 
być sprawiedliwym — kiedyś 
w „Przeglądzie Sportowym” 
było kilka słów na jego te­
mat. Dosłownie kilka.

i -pożyteczne.
No to co, Redaktorze? Czy 

dlatego wolno zapominać o 
człowieku, który ładnych parą 
lat życia poświęcił na to, aby 
dziś nasi szermierze mogli 
sięgać po najwyższe laury? 
Można mówić b Keveyu źle, 
można mówić dobrze, ale nie 
wolno nie mówić wcale!

. O, właśnie, Redaktorze — 
; trenerzy się cieszyli, a szcze­
gólnie .jeden: Janos Kevey. 
Przysłał depeszę, przysłał list 
gratulacyjny, a nie przypusz­
czam, aby poskąpił sobie w 
dalekim Turynie wina za 
zdrowie naszych, chłopaków.

A my co? A nasza cała pra- _____
sa, którą czczę i szanuję? A Czy drużynowe mistrzostwo Nie, nie popisaliśmy sie Rei 
Pański „Przegląd Sportowy"; świata zdobyliśmy prźypad- doktorze.
który wręcz uwielbiam? kiem? z zawstydzonym pozdro-

Ja przepraszam Redaktorze, Ja nie. znam dokładnie ku- wieniem '

Jakże to, Redaktorze? Czy 
trenera Keveya w ogóle nie 
było? Czy nasza szabla pow- Szczególnie przy takiej ra- 
stała tak sobie — z niczego? dosnej okazji.

ale : strasznie mi głupio w lis sprawy Keveya, być może 
imieniu-naszego sportu. Bacz- nie miał racji. Być może rów? TOMASZ NIEWIERNY

obraz gry zmieni’ się 
przełomowym punk*

Gdy zaraz vt 3 minucie po przer­
wie R. Anioła podwyższył. wynik 
na '3:0, zanosiło się na kompromi­
tującą porażkę Polonii. Na szczę­
ście stołeczni zawodnicy wzięli się 
porządnie w garść 1 walcząc am­
bitnie o każdą piłkę nawiązali już 
równorzędną grę.

Zresztą zmiany dokonane w Po­
lonii ' okazały się udane. Dotyczy 
to szczególnie Kopera, który rwąc 
ciągle do przodu, czynił wiele za­
mieszania w defensywie gości. Po­
znaniacy mając w zapasie 3 bra­
mek. wyraźnie zwolnili grę. do­
puszczając do głosu zaciekle 
szturmujących polonistów. • którzy 
swą przewagę uwidocznili wreszcie 
dwoma zdobytymi golami przez 
Zmudakiege 4 Ceeheliika.

tem byl rzut karny przeciw Arkonii 
za podcięcie na polu karnym na­
pastnika Śląska. Krawiarza. Egze­
kwował go stoper Urbańczyk, -do­
bywając pierwszy punkt dla gospo­
darzy. Od tej chwili aż do końca 
meczu Śląsk wyraźnie już przewa­
żał. przeprowadzając szereg groź­
nych aiaków I zdobywając cztery 
bramki.

A. Szymura

„Sports Tourist" 
obniża ceny 

i myśli o Rzymie
Nareszcie zwycięstwo 

Szombierek

— Co nowego w „Sports-Tourt- 
ście”? Z tym pytaniem zwrócili­
śmy się do kierownictwa sporto­
wego biura podróży, A oto naj- 

1 ważniejsze wiadomości.
nvTnw 13 <t«l. wł.). Szombier- : Przede wszystkim chcemy poln-

cle yFoloczek. Sędziował Buczek * I Jed^ócM^
Kielc. Widzów ok. 3 tys. | S4dy w?cłecŹkow:?z może° wykó-

SZOMBIERKI: Heluszka (Mańka), pić kieszonkowe do wysokości 4« 
Ekert, Działach, Pośpiech. Kokot,, dolarów (po cenie ■ turystycznej). 
Sociera, Mancel, Sobek, Poleczek, | Najbliższe turnusy odbędą się 17, 
Kuczera, Herma. i 19 i 26 września.

STAL: Majeher, Gnida, Myśliw-, w październiku, listopadzie 1 
czyk, Skibz, Kisieliński, Hojka. grudniu odbędą się dalsze wyciecz- 
Swierk, Pilarski, Poświat, Matysz- kl turystyczne. W programie zwie- 
ezak, Wiśniewski. dzanie Bratysławy, Budapesztu,

M.cz nie należał do cl=ch. 11
ki oS^tś XutPmuauiy X” w I » <™. ~
dziesiątkę, z powodu kontuzji Ku-1 a,wo “•
częry/Alę właśnie one forsowały Sporte-Tóurlst jeet współorga- 
silne tempo 1 nadawały ton grze, nizalorem -mistrzostw, świata w 
Zresztą znacznie, wcześniej gospo- podnoszeniu ciężarów j szykuje się 
darze- przejęli całkowicie lnic jaty-i do przyjęcia w Warszawie ok. 2S0 
wę i gdyby bytomski atak częściej ’ zagranicznych uczestników tej im- 
i celniej strzelał, Stal wywiozłaby ' -
do domu daleko wyższy wynik.

Na tle ogólnej szarzyzny wymie­
nić n ale ty Działach*, Socierę, sob­
ka i poloetka w Szombierkach oraz 
Myśllwczyka i Poświata wśród za­
wodników Stall.

Interesujqcy mecz 
we Wrocławiu

Śląsk — Arkonia 4:2
WROCŁAW 8.8. (tel. wt.). Śląsk 

Wrocław ■— Aiicónia Snezecin 4:2 
(3:2). Bramki zdobyli: dla Śląska w 
33 min. Urbańczyk, w SI Jurecki, 
w- 83 min. MaTkiewier. i w 80 min. 
Markiewicz, dla Arkonii: w 22 min. 
Weaotowaki i w 25 min. Nowak. 
Widżów ok. 10 tys.

Śląsk: Kronuciewikt <Sknyp- 
niak). Cieazowlec, Urbańczyk, Ma- 
nowaki, Marka, Dzierżą (Zalewrkil, 
Jurecki (Dzierżą), Krawlarz; Baran, 
Kowalski (Jurecki)-Markiewicz.

ARKONIA: Rutkowski. Roth, No. ■ 
wak I, Kurzych (Nowak..II), Boń: 
czak, - Łukoszek, Krajewski, - Pytlik, 
Wesołowski, Jeromlnek, Więcław-:

Mecz byl bardzo ciekawy 1 emo­
cjonujący. Szczególnie w drugiej 
połowie, -obfitował w wiele drama­
tycznych sytuacji podbramkowych 
i silnych, celny eh. strzałów obu dru­
żyn. Wynik Spotkania rozstrzygnię­
ty został doalownie w ciągu s mi­
nut po przerwie między 33 a 33 min.

W pierwszej połowie gospodarzom 
nic nie wychodziło, podczas gdy 
Arkonia. mimo braku - środkowego 
napastnika Ptoka. grała jak z nut, 
popisując się bardzo szybkimi; 
składnymi atakami całego zespołu, 
kończącymi się celnymi strzałami 
na bramkę gospodarzy, w 22 min.

-Wesołowski po centrze Krajewskie­
go uzyskał dla gości pierwszą 
bramkę przy czym nie bez winy 
był bramkarz Śląska Kromlczew- 
«M. W trzy minuty później bvlb 
2:3, gdy stoper Arkonłl Nowak I 
z rzutu walnego z odległości ok. 30 
nr uzyskał drugą bramką. :

prezy.
Z Polski natomiast wyjadą kibice 

do Moskwy na mistrzostwa świata 
w koszykówce kobiet. Miejsc wol­
nych na tą wycieczkę już nie ma. 
Podobnie jak nie ma miejsc na po* 
puiarnej trasie „przez cztery sto* 
lice”.
, W pełnym toku są także przy­
gotowania do udziału tysiąca poi* 
skich kibiców w Igrzyskach Olim­
pijskich. w Rzymie. Po zakończe­
niu pierwszej fazy organizacyjnej 
tego wyjazdu poinformujemy na­
szych czytelników szerzej o szcze­
gółach i programie wycieczek do 
Rzymu.

„PRZEGLĄD SPORTOWA* 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Redaguio Koiocpum w ikładtla! 

Grzegorą Aiemandrowicz (sekre­
tarz red.) Lech Cergowskl, Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny). Wl. 
told Szeremeta (sekretarz red.), 
Jerzy Zmarzlik (z-ca naez. rodak- 
tora).

Telefony: centrala 84241 l 84242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny । Sekretariat — 89116, 
Sekretarze Redakcji 82604. Dz*al 
Informacji 89*06 Dział Zagranicz­
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie w 
godz. 12—13

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe i listo 
nosze Prenumeratę zagraniczną 
„PS" — P-zedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
..Ruch" Oział Eksportu W-wa uh 
Wilcza 46 Cena prenumeraty w 
kraju (za granicą) miesięcznie: 
12,80 (17,95). kwartalnie: 38.40 
(53,80). półrocznie: 76.80 (1O7ŚO)(rocznie: ' (215.20).

odpowiada.

Zaklłdy Graficzna „Dom Sto*a Polskiego".
Z&m. 4443 W-M

prcr.es
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Kolejarz ustalił
reprezentację 
na mistrzostwa
USIC

jak już podawaliśmy, w dniach 
j_n w’-ze?jiia br. odoęfilą się jv 
M arsraw.e międzynarodowe. -tmi- 
gp”0ctwa Europy Kolejarzy w - kb- 
wkon-ce mężczyzn. ^Dotychczas- 
Mtumiia nadesiały: Austina. Bu> 
ęaria. CSR, Francja, NRD, Polską, 
Rumunia, Turcja, Szwajcaria, Wf- 
«ry j ZSRR. Spodziewane jeśt Jmz- 
cxf wioszenie .Jugosławii...

Turniej rozgrywany .będzie ‘w 
rjurerh crupach ,pu 3 zespoły. sv- 
irfiwm każdy z każdym, z roz- 

czterech • pierwszych 
pai:«?w z poprzednich -mistrzostw 
jirnsławia 19o8). a -wiec Jugosła­
wii. Bułcarii, Polski i Francji, \

Federacja KKS ..Kolejarz’*' pOM^O- 
hła reprezentację koszykarzy, \w 
n^npijącym składzie: Wichowski, 
P.skun. Herbst, Zagó.ski, Bugaj, 
Ka-fcownicki, Komala (Polonia 
Warszawa). Pudelew.c*. Blewazka. 
Swerczewski, Młynarczyk ! Olejn * 
erak. lub Fęglerski (Lech Poznań). 
W dii ach 2-^—31 bm. wym'enien‘ 
^•\^i:i:cy zostaną, zgrupowani w‘‘ 
W» ' aw-e- gdzie pod1 kierunkom 

w J. Groyeckiepo | J. p«. 
trzykonta szlifować będą formę do 
n.-‘i rież’dch zawodów, 

‘ M:-rzostwa Kolejarzy zapowie 
risjj bardzo interesująco; a *• 

cze**ają Polaków prrva;>. 
ri- bnjr, edyź podobnie Jak w poj*,, 
<•.-”) *»«po|H. równłeż Inn*, ' na ' 
errA-owrin* będą reprezentanta™1 
<-.vych ’ rajów. N-ecHuffo. będziemy 
»:i mncli podać" imienne, skladv 

sT-c^Amycli państw, , .
Powyrę^e zawody odbywać 

hMit na stadionie Polonii, na- pód- 
k u przv 6’Wie'l*-
r i elektrycznym 1 zgromadzą za- 
nfi-jc v i He sympatyków .koszv- 
Łó-rki. Brda one u‘ła<~Uv’e- rozpo- 

«-.«'/-nnego sozonu • koszy­
kówki 193P60.

(Ję)

Kiedy rewanż?
J7TOKHOLM. pn' Goetahorga po- 

wszechwag 
In-^rnir Johań^wf, P»órv 

p-srhtwv w Pijyżu.- gdzie pi^e- 
prn?a.’7'l ••obmowy’’ r enery^ań-•„ r.,p.1?-.z.,.pm _ pi||y R0gen>
c*hr—n fy~b- ' rozmów

ajc być oodnhuc» sprawa rewan- 
poi vi-Tf-.: Johąn«son — 

r^’:-r«'»n. Po powroc’* do rod^in- 
r-rr n’:asia Johansson ,odmówi 
«70ivjrh komentarzy -na temat 
r<” tra’-t*rji 7. Eosonsńhnem. Pra-

r—cp‘n!H.. że
cHt* pnjerh'
fA z rat:«r«-HTm ńop’ero w po. 
łowię paźrlz/ernlka.

Na torze w Amsterdamie 
kompletna „wysiadka” 
Zając i Grundman
nie przeszli eliminacji

AMSTERDAM, 8.1. (tel. wl,). 
Stadion olimpijski w Amster­
damie, gdzie rozpoczęły sią w 
piątek kolarskie mistrzostwa 
świata na rok 1959 jesj szcze­
gólnie drogi , polskim / sporto­
wym kib.com. Tu właśnie na
tym stadionie 1928 roku
dzielna i piękna Pólka, jak ją 

• wówczas nazywano Halina Ko­
nopacka zdobyła- .dla Polski 
pierwszy olimpijski złoly me­
dal. Polem na tym starym pocz­
ciwym kolesie, gd:.:e znajduje 
się i tor kolarski —biało-czer­
woni nie cdęcsili już wielkich 

^sukcesów. • ■ ■ . ••>• . • ..
I dz'ś, gdy. w piękny słonecz­

ny, piątkowy ranek rozpoczęło 
tu boje* 59 sprinterów torowych 
z 15'państw o tytuł najlepszego' 
na świecie na wielkie triumfy 
polskich sportowców nie liczy­
liśmy. Wśród konkurentów zna­
leźli «ią dwaj Polacy — Zając 
1 Grundman, którzy pó wielu 
tarapatach paszportowych i 
przygodach w podroży dotarli 
do Holar.diiL

: Niestety Ich udział w am­
sterdamskich mistrzostwach 
trwał ■ tylko 2' godziny. Małą 
tragedią naszych' reprezentan­
tów oglądaliśmy w piątek rano 
między godziną 9 a 11.

Na pierwszy ogień poszedł 
Zając. Startował on w , drugiej 
eliminacyjnej serii. Mistrz Pol­
ski zaatakęwal już z 300 metrów. 
Na 200 metrach wszedł pierw­
szy w wiraż, pilnował Włoch?. 
Gaiardbni, który szedł z jego 
prąwej strony! Tymczasem mo­
ment nieuwagi Polaka wyko­
rzystał reprezentant NRD Le-

Wyścig Dookoła NRD
wygrał Schur

Tiustochowicz—czwarty
POCZDAM, 8.8. <tei; wl.). O- 

statni 9 etap XI Międzynarodo­
wego Wyścigu Kolarskiego do­
okoła NRD na trasie Frankfurt 
nad Odrą — Poczdam, długości 
165 km wygrał ' reprezentant 
NRF — Edler; drugi ni mecie 
był klubowy zawodnik niemiec­
ki Ampler, kilkanaście metrów 
za tą parą ukończyła etap 68- 
osobowa grupa, którą przypro­
wadzi! do mety Holender Jan- 
«n. W-ostatecznej klasyfikacji 
w wyścigu nie zaszły, żadne 
zmiany po tym etapie. Zwycię­
ży! więc Schur przed Holendrem 
Zihenbergłem i drugim repre- 
zfntantem NRD Łoerke. Tiusto­
chowicz uplasował się ostatecz­
nie na 4 miejscu, a Trochanow- 
iki na 34. Zespołowo zwycię*- 
żyła reprezentacja NRD przed 
Belgią i Dynamo/'

Kiedy wśród ogluszzjącej owacji 
publiczności defilowała na 41 ad to­
nie Ernst Thaelmanna w Poczdamie, 
zwycięska trójka w klasyfikacji In­
dywidualnej, Jerzy Tiustochowicz 
powiedział do mnie e żalem;

— A Ja przecież mógłbym taras 
jechać w tej trójce...

Tak, mógł, ale przecież mPoata-. 
tnich trzech etapach. Tiustocho­
wicz był osamotniony na tra­
sie i musiał liczyć tylko na 
własne siły. Nie; było tj jednak 
łatwe, chociaż Jerzy pracował 
bardzo ambitnie. W tak -silnej 
konkurencji Jego ezwsrta lokata 
była dla tego młodego kolarza 
naprawdę sukcesem. Również i na 
■obotnim etapie biała koszulka Je­
rzego ciągle migała na- przodzię per 
letonu, nikt jednak nie kwapił lig 
uciekać z Polakiem.

Ostatni etap emocjonujący.- Zaraz 
po starcie prowadzenie objęła 8- 
otobowa grupka z czołową trójką 
wyścigu Schurem. Zllverbergiem i 
Loerklem. Uzyskała ona już 1,5 mi­
nuty przewagi i wydawało ai* ze 
niki jej nie zagrozi.; . i. . '

Niebezpieczeńatwó utraty 2 mlej- 
»ca Zllverberga, które mógł mu 
odebrać Loerke, szybko przejrzeli 
Holendrzy i cala ich pozostała pią­
tka ruszyła do ataku jeszcze przed 
półmetkiem. Kiedy zaś zlikwidowa­
ła ona grupkę z Schurem niespo­
dziewanie uciekł Holender Balvert. 
Samotny uciekinier miał ,na 50 km 
przed metą już ponad 2 min. prze­
wagi. nie wytrzymał ' jednak do 
końca i na ulicach Poczdamu dogo­
nił go peleton. Tym razem serię 
zwycięstw, etapowych reprezentan­
tów NRD przerwał kolarz- .Niemie­
ckiej Republiki Federalnej ł- Fi­
dler.

Warto podkreślić, że ten.‘etap byl 
najszybszy ze wszystkich: zwycię- 
«« uzyskał średnią - szybkość 42,4 
km.godz.

Do pierwszego etapu wystarto­
wało 88 kolarzy, ukończyło wyścig 

71 zawodników. Sklasyfikowano 14 
zespołów, z konkurencji drużyno­
wej odpadła' tylko Polska, przecię­
tna szybkość wyścigu, .wynosiła 42 
km godz. ' r f ■ ■ . ■ - ’

Wyniki IX etapu Frankfurt/Odrą 
— Poczdam 185 km: 1; Edler, NRF — 
3.52.23; (minus 1 min. bonifikaty); 
2. Ampler. Landsporl — 3.52.33 (mi­
mis 30 sek. bonifikaty): w identy­
cznym czasie sklasyfikowano je­
szcze 87 zawodników. Trochanowski 
uplasował się na 13 miejscu, a Tłu- 
stochiwicz na 15. Na 16-tym miej-

seu w identycznym ezasie sklasy­
fikowano 53 kolarzy.

Ogólna klasyfikacja wyścigu: 1. 
Schur, NRD — 35.40.16; 2. Zllver- 
berg. Holandia — 35.49.59; 3. Loer- 
ke, NRD—33.80.45; 4. Tiustochowicz, 
Polska - 35.51.28; S. Verlinden. Bel­
gia — 38.54.14: 8. Grabo; Wiesen- 
schaft — 35.34.58: 7. Zlrnglbel, 
WIssenchaft — 35.53.26: g. Grunzlg, 
Dynamo — 33.55.53; ».• Schelbner. 
Dsmamo — 35.36.2«; 10. Adler,
NRD . — 35.87.26; 11. Weisleder, 
NRD —; 35.67.33; 12. Declercą, Bel­
gia — 33.36.02: 13. Ecksteln. NRD 
— 36.88.13; 14. Edler, NRF —
M.M.22; . 18, Souder, Lokomotive — 
33.89.03;, 16. Troehanowski uplaso­
wał się na 34 miejseu w czasie 
36.33.13.

wantlowski. Poszedł lewą stro- 
nł _ 1 Zając zamknięty przez 
dwóch konkurentów nie miał 
już nie do powiedzenia. Tak 
już bywa w torowym kolar- 
stwić. Umiejętność . bacznego 
otsęjwówania konkurentów- to 
tutaj rzecz pierwszej Wagi. 
Zwyciężył w tej asrii Włoch 
Gaiąrdonł przed LeMandosv- 
skim. Zając był trzeci, a czwar­
ty Herron (Irlandia). Zwycię­
zca Gąiardoni uzyskaj na ostat­
nich ?00 metrach dość slaby 
czas 1203, ale pamiętajmy, że 
me o czas tu chodziło, a o miej, 
sce i-wejście do dalszej kolej­
ki eliminacyjnej.

Jeszcze gorzej taktycznie ro­
zegra! wyścig Grundman. Ni- 
goy nie przypuszczałem, że 
chłopak ten jest tak nerwowv. 
Przed startem, kiedy wchodził 
na tor nic już do niego nie do­
cierało. Nie potrafił nawet Jo- 
g.czme odpowiadać na pytanie. 
Te nerwy zrobiły swoje. Grund- 
man startowa! w czwartej se­
rii, Przegrał on ze wszyslkimi 
konkurentami, którymi byli: 
zwycięzca Szwajcar Rcchsfei- 
ner )2.(17 sek.. Bianchetto GVło- 
c<iy), Cosier (Australia), Grunrl- 
man zajął ■ ostatnie, czwarte 
miejsce.

Choć Polacy fatalnie taktycz­
nie rozegrali oba biegi elimina­
cyjne liczyliśmy, źe w Ciągu 
gadziny zdołają jakoś dpprc-' 
wadzić do porządku swoje ner­
wy i otrzaskać się z mistrzow­
ską atmosferą. Czekały ich je-- 
szcze repasaże.-

Niestety i tym razem Polacy 
mus’eli ' ulec lenszym. Zając 
startuje znów w n serii. Mann 
za przeciwników tylko dwóch 
kolarzy; Holendra de Graafa i 
Czechoalowaka Miklusica. Na 
250 m przed metą wyszedł na 
czoło Holender, a Czech2s'o- 
wak zajechał Polakowi drogę. 
Alimo wszystko na ostatnim wi­
rażu Zając, doszedł Czechoslo- 
waka, ale nie zdołał już poko­
nać Holendra. Zajął więc dru­
gie miejsce, a do dalszych walk 
zakwalifikował się Holender. 

; jGrundman podobnie bezna- 
^i^iye,.j Jak., .pierwszy wyścig 
eliminacyjny, rozegrał V repa- 
saż. Został pokonany nie tylko 
przez Duńczyka Johannsena. 
ale również przez reprezentanta 
NRD Petera.

To już właściwie ■wszystko. 
Duża konsternacja ‘ panowała 
wśród nielicznej polskiej eki-

py. Zając nie tak dawno ed- 
niósł parę sukcesów na pary- 
skich torach. Przed 'wyjazdem 
liczyliśmy n^ ćwierćfinał. Skoń­
czyło sią na eliminacjach. Są­
dzimy, że nie ma nawet co ma­
rzyć o sukcesach w .kolarstwie 
torowym, jeśli tylko od czasu 
do czasu i w tak niezorfianizo- 
wany sposób, spotykać się bę­
dziemy z silnymi zagranicznymi 
partnerami. W kolarstwie toro­
wym, jak zresztą .w snorcie w 
ogóle trening jest rzeczą na 
pewno ważną, ale najważniej­
szą są częste starty z silnymi 
przeciwnikami.-

B. Tuszyński

Nie uilał się rewanż 
siatkarkom 

Lokomotiv Seria
WARSZAWA, 8.8. (ohj|,------ „M| p0. 

segrane w sobotę 8 bm. rewanżowe 
spotkanie międzynarodowe w siat­
kówce kobiet pomiędzy . zespołami 
Lokomotir Sofia — AZS AWF 
W-wa przyniosło zasłużone zwycię­
stwo gospodarzom zawodów druty-

Drus-yn; 
Lokomon 
palowa.

w stosunku 3:0 (13:10, 
wystąpiły w rkiadach. 

— Sofia: Żarownik. Tu-
Kuzmancwa. 

Królewska,
Petrcwa. Manoiowa.

Wojnowa. 
Angelowa,

Dokończenia ze t
Gierutto

ahetykl. uczucie zupełnie nie uza« 
• sdnione. ponieważ przeciwnik je«i 
rzeczywiście znakomity i kard? 
sukces odniesiony w spotkaniu : 
nim mu.hi być powi any jako wiel­
kie osiągnięcie naszego zespou.

I— Jak wobec tego ocenia ran 
szanse naszej drużyny?

mólm zdaniem wyraźna na 110 y. 
W biegu na milę nie: wierzę, żeby 
nie sta’towar Hawson — odegra en 
też zpownością poważną rolę. 'Na 
*» i 6 mil. przewaga nasza może nie 
być wystarczająca ; by nadrobić- 
punkty stracone w średnich; dyr 
i ansaco-ri dlatego sądzć. że w tej 
grupie konkurencji- będzie/raczej 
lównouaga punktowa»

— Z wyliczeń wynika, że iy- 
skamy tu przewagą 4 pkt.1 — 
24:20 pkt., co po piegach śred­
nich . i długich przynosi »tan 
19:42 ula W. Brytanii.

— Ja, osobiście teł mam nadrie- 
Ję, że oo bardzo wyrównanym pn. __  r............. ........................
jedynko szale przeważą się na na- : .ycn widzę, przy najlepszym zbie- 
sżą korzyść, ale nie ma tu natura!- i gu okoliczności drugie miejsóe Mu- 
nle pewności, nie mówiąe o tym. źe | zyka r.a 110 m pl. A niech .jeszcze 
trudno zgodzić się z twierdzeniem ; okaze się — oby lak nie było, że 
o’ miażdżącej przewadze Polski.; Kr-yszkowiak nie pobiegnie 3000 m 
Zęby loro dowieść gniów jes em ; / ■ przeszkodami? 
przeprowadzić aralizę szans w p.- ’ 
szczegó^ych konkurencjach.

— No, i Jeszcze z konkurencji 
biegowych pozostały plotki, w klo-

lekceważyć nie wolno. 107:106 to 
•bardzo biiskt remisu, a nawet prze­
granej. Trzebą. będzie niesłychanie 
citrożnie operować drużyną by z 
'ego , pojedynku wyjść zwycięsko. 
Mecz londyński będzie wymaga; 
pełuej fizycznej i osychicŁnej mo- 
bilizacji naszego zespoiu. au nie 
może być. mowy nawet o tym, by 
wyjazd do Londynu łiyi jakiś wy-. 
cieczką turystyczną, czy przechadz­
ką.WymagAĆ on bęflze u.elk.ej 
czujności z naszej strony, pełnego 
wykorzystania wszelkich możliwo- 
«ci drużyny polskiej. A ewentual­
ne . zwycięstwo w. Londynie, w któ­
re isresżtą wierzę, bo nas/, zespól 
potrafi walczyć, będzie naprawdę 
wielkim sukcesem naszej lekkiej-
atletyki.

Rozmawiał:
J. Samulskl

— Słuchamy.
;— O najgorszych sytuacjach 

lepiej nie mówić, choćby d:a-

Trójmea

dać ód FxSRzych bardzo utalento­
wanych rawodników — Folk* i 
Juźkow aha oraz od wracającego
do fnrmy Swatowskiego i mlcde'- 
Kowalskiego .czegoś więcej ja] 
jednego zwycięstwa (b:ec na 22n • 
Folk) I dwóch drugich miejsc (Foli 
na 100 i Swatcwski na 440 y). N:

i tego, ze optymiści mogliby 
nam zarzucić skrajny pesy­
mizm. Hotki i przeszkody prze- 
grywamy więc 7 pkt 1 wynik 
brzmi 69:55 dla W. Brytanii. :

— Przyzwyczailiśmy się Uczyć ńa 
;o. że dostarczycielami punktów. s<

:c konkurencje techniczne.
rdolaje więc oni zniwelować prze-I zem jennak, w każdym razie w od­
wagi jaką maja Radford.. Jrres. I niesieniu do rzutów wbrew ogói- 
Wrighton. Sallzbury i cała plejada 1 nyn; mniemaniom- lak 'powiedzieć 
młodych Anglików z Tartileyem na i nie będzie można. Kula, to raczej 
czele. yery to lównież szaCe: | uublet Brytyjczyków, ktorzv I re- 
w których stnimy :ac>ej na slra- gularnoicią < swymi najlepszymi 
eon;,eh pozycjach. j wynikami znacznie polską pań;

ż.zają. w rzucie mlo em
— A więc po sprintach 

11 pkt. prze w? ci dla Wieli 
Brytanii — 29:13’

■ AuUrnością 
i wynikami 

prze -
_ i pamlę.a.r.y przecież, że przed .dwo- 

_. . : ->:a la.y. gdy oglądaliśmy w. War- 
»iej I rzawse Mikę Eliisa mówiło się po-

W biegach średnich i diugieh, o ile 
nie bedzich y św iadkami jak chś

kórs mo*ą za sobą podaghąć n:e- . 
Oczekiwane wyniki, możemy. «pn-

i wszechme. że to pierwszy zawod- 
i nik. klury pokona granicę i0 m. 
’ Praca jaką w zimie przeprowadził 
i • jego os.atnie wyniki wskazują ha 
i .o. ze po zcszłci ocznym Załamaniu 
• na najlepszej ku temu

nej. Przewaga

AZS AWF: Ablsiak, Malanowska. 
Poles-.czuk, Wleciał, Zięlnlok. Len­
kiewicz. szewczyk. Czajkowska.

Sedzlowsl Trlfonow (Bułgaria).
Nie uda] się rewanż sialkarkon. I 

■bułgarskim w meczu sobotnim. Ze-I 
ledwie w' trzecim secie sympatycz- , 
ne siatkarki Lokomofiv nawiazaly 
równorzędną walkę rdooywajac na­
wet z mlejrca prowadzenia stosun­
kiem punklów 8:4. Byl to jednak 
jedyny z.ryw gości W tym spotka­
niu. Drużyna AZS AWF zasilona 
tym razem Czajkowską I Szewczyk, 
które trały na zmień- z Zie'nlnk 
I Lenkiewicz nie dała dojść do 
głosu prreclwnfczkom I wygrała 
pewnie w trzech setach.

RłDAKCJA

„Obserwator*

crcd.-e. N:e ir.ozna lego nie brać 
ped uwagę i ąia naszych miociarzv 
trzeba i-aiezcrwować drugie 1 trze- 
c.e miejsce.

W dysku Lmdśey Jest równie nie­
bezpieczny Jas w kuli. Z Piąikaw- 
skiiu wygrać nie może, ale drugie 
'..iejsce to w ram raz odpowied­
nia dla niego loxata. Gdv do icgo 
dodamy nawet polski dublet w 
ii czepie, to sytuacja nie będzie 
przeds.au iać się zbyt rożowo.

Roz-

ig jednak pjwatne trudności natu­
ry graficznej. Zestawienie par To- 
.alizalora j it cglcszeniem.

Jan Lewicki, Gdańsk: Sprawdzi-

Pan pis e. Wyniki lig ragra^iczn 
a aramy się zamieszczać reguła:

.eraz •szędzie is:

G. J. — Elbląg:Bułgarkl tym razem zagrały na- G. «I. — Elbląg: Nie napisał Par 
wet słabiej Jak w meczu puprzed- • konkretnie o co chodzi. Prosimy 
nim w chronię, a Jedynie jedną , o informacjo bardziej dok’adne. 
dobrą atakującą zawodniczką była Stanisław Wojnarowski, Koszalin: 
reprezentantka ich kraju — Zarow- Tabele najlepszvcn wvnikćw iek- 
nik, która swoimi ładnymi icięcla- > koatletvczn /'-li czołr.wych potęg v

— Rzuty więc według pań­
skiej oceny wygrywamy za- 
.edwie dwoma punktami 23 21, 
co w sumię daje wynik 90 78 
ola Wielkiej Brytanii. Skocz­
kowie stoją wobec tego prred 
osrdzo ciężkim zadaniem.

— Tu liczę na trzy dublety — 
lyczkarze, skoczkowie w dal i trój­
skoczkowie powinni bez trudu nr,, 
ciężyć, w skoku wzwyż irżeba ńę 
naicmiast poważnie liczyć z wy- 
grar.ą Fairbrolhera. który Jakby 
nie było ostatnio uzyskał M3 cm. 
co naizym ipecjalistom nie zawsze 
się udaje.

mi zyskała aplauz widowni. Zespól
AWr zagrał bardzo wyrównanie.

Przed meczem rozegrano również 
jak w czwar.ek rewanżowe spotka­
nie pomiędzy kadra A i B AZS. 
I tym razem zwycięstwo ndaioik 
kadra A w stosunku 3:1, (16:9, ISilię 
16:1?. 15:6). Sędziował Staniszewski. 
Polska.

Mecz sobotni mężczyzn był nieco 
ciekawszy od czwartkowego i sta 
na lepszym poziomie jednak obr 
zespoły nie wykazały jewcze peł­
nych swych możliwości. W kadrze 
R starczyło kondycji tylko na trzy 
M»(y. w których to gra toczyła* sle 
równorzędna. Czwarty należał zde­
cydowanie do zespołu A. który do­
minował zarówno w grze przy siat­
ce jak i w obronie.

(Pal.)

tej dy.*cypl4nie (ZSRR. USA. NRF 
Itd.) zamieszczamy rod kosrec ro­
ku. Czę^sre publikowanie leso ro­
dzaju materiałów jesl. ze wzglądu 
na brak miejsca, niemożliwe.

Z. Zieliński. Grudusk: Przeciwni­
kiem Walaska -w finale bokserskich 
miwtrzonv/ Europy w Lucernie* byl 
reprezentant ZSRR, raisirz olimpij­
ski z Melbn-rne — Sza-kow-

Łucjan Kamrata* Środa Śląska: 
Nieuważnie Pan czyxa „PS”, gdyż 
pisaliśmy o tym w numerze 131 r 
21 lipca br w artykule pt. „Nie 
bujaj... ale miejsce dali”.

Stefan Reps, Macoszyn Mały: 
Sprzedażą zdezaktualizowanych 
egzemplarzy „PS" zajmuje sie 
Przedsląbior»tw-» . Ruch” — Warsza­
wa. ul. Srebrna 12.

— Skoki dają nam przewagę 
14 pkt. Wynik z»i całego mecgu 
w tym układzie brzmi lOTtlOS 
pkt. dla Polaki.

— No. i proszę bardzo — sytu­
acja nad wyraz poważna. Nasze wy. 
liczenia opar.e na aktualnych moż­
liwościach obu zespołów mówię 
wyraźnie o tym. „że przeciwnika

K KOIKO
. Klasyfikacja drużynowa

Klaayfikaeja drużynowa: 1. NRD 
— 107.35J9; 2. Belgia — 107.51.33. 3. 
Dynamo — 107:52.17; <. wiesien-

~ 157.58.30; 5. Holandia -
108.01.49; o, Lokomotlvo — 108.09.59; 
7. NRF. — 108.17.39: 8. Einheit — 
109.10.30; 9. Vorvaerst — 109. 14.36;
10. Motor — 109.19.05: 11. Anglia — 
109.98.27; 13. Wismuth — 109. 32.50;
13.. Rottarion — 110.02.23; 14. Land- 
sport , (odpowiednik naszego LZS) 
— 110.13.36.

Zygmunt Weiss I

260 juniorów 
na starcie MP w kajakach

OLSZTYN, 8.1 (teł. wł.) Z udzia­
łem 860 zawodników rozpoczęły się 
w Olsztynie X mistrzostwa kaja­
kowe Polski juniorów oraz ogólno­
polskie zawody kajakowe seniorów. 
Na starcie mistrzostw stanęło 2M 
juniorów. Niestety delegatura FZK 
w Olsztynie nie popisała się organi­
zacją imprezy. W przeddzień zawo­
dów nic nie było przygotowane, a 
dopiero przyjazd działaczy z War­
szawy i innych okręgów nadal 
gwałtowne tempo wielkiej impro­
wizacji, w czasie której znaleziono

NA SUfflOMlflo
IEKKOATLHVCINVCH

Debel odłożony na niedzielę 
nowy JORK, 8.8; Gra podwójna' 

” międzystrefowym meczu teni.o-’ 
»ym o Puchar Davisa Australia 
— Włochy została, z, pOwódu ule-; 
’y w Filadelfii przełożona na nie-, 
dzielę, w deblu w barwach Austra­
lii wystąpią Fraser 1' Emerson, na­
tomiast Wiochy reprezentować bę- 
4% Pietrangeli i' Sirola. (PAP), . '

' SZTOKHOLM. W międzypań­
stwowym spotkaniu drużyn kobie­
cych Holandia pokonała Szwecję 
76:41 pkt. Jedyny rekord ustanowi­
ła szwedzka sprinterka Wieslander, 

■ która zajęła 5 miejsce w b.egu na 
209 m czasem 24,6. A oto ciekaw­
sze wyniki meczu: 100 -m — Mar- 
tensson. S — 12,7; 200 m — Haase, 
H — 24,2, Spljk, H — 24,5- 400 m — 
Spijk, H — 58,0; 800 m — Kraan, 
H — 2.17,3; 80 m pł. — Mutter, H 
— 11,9; w dal — spjerenburg, H — 
509; wzwyż — Lorentzon, S — 164; 
kula — van den-Bosch, H — 12,80; 
dysk -i- van den Bosch, H — 47,92; 
oszczep — van. Montfoort, li ~ 
41,97. 4X100 m — Holandia — 47,e; 
Szwecja — -48,3.

GOETEBORG1 Oto pełne i wyniki 
mityngu, na którym startował w 
biegu na 1000 m. Stefan Lewandow- 
aki, 10Ó m — Norton, USA — 10.4, 
Berruti, .Wł. —‘.10,5; 200 m — Nor­
ton — 20,8 (rekord świata na 200 m 
z wirażem.-wyrównany), Seye, Fr 
— 21,1; 4Ó0 m — B. Davis, USA — 
46,0; 1000 m -r .Waern, Szw. — 2.19,1, 
Lewandowski, - P.— 2.19,8, \Moens, 
Bel —2.19;8, :Jazy, Fr— 2.20,8 (rek.), 
Baraldi Wł. — 2.20.7 (rek.); 1500 m 
— Berrtadd, Fri-;'3.42;2' (rek.), Riz- 
zó Wł. — 3.44,8; Grelle, USA'.— 
3.46;0; T10 m pł — Cowley,. USA — 
14,3;.400 m pl. —-Martini. Wł — 51.4 
(rek.), - Cawley, - USA — 51,6, Mors- - 
je wł — 52,2; wzwyż — Williams, 
USA — '205, Pettersson. Szw. — 
■>05: tyczka — :Graham, USA — 420; 
kina — Meconi, Wł — 16,73; oszczep 
— G. Llevore,. WL. — 73,96. Frede- 
rikssen, Szw. ■ — : 70,83; młot , 
Aspulnd,’ Szw. — 61,15.

LIZBONA.. Bardzo niski poziom 
miały i mistrzostwa ..lekkoatletyczne 
Portugalii./Najlepsze, wyniki ^uzy­
skali: — A/ Faria na 100 m — 10,7 
i Duarte 'lia , 1500 ;m —7 3.55,1,

BRUKSELA. Tytuły mistrzów 
Belgi żdobyli następujący , zawod- 
nicv:;-100-.11- 200 m —. van. Thounaut 
— 10,8 i 22,4; 400 m —, De Clerck - 
SM'; 800 m — Moęns: — 18M
m — Verheuen — 3.35,2, 5000 m — 
Allonsitis - 14.33,0; . 10.000 m - 
Leenaert'.- 30,02,6; 3 000 m z prz - 
Roelants — :9.0<,4;.;110 m 
net — 15,77 400 m pl. — Marlen — 
53,5..200 m pl.— Marlen—24,2 (re- 
kerdi: w dii - Pote - 718; wzwyż, 
- VaA Slype - ŻttJ. W»*!. —„

Dyek — 410:' trójskok — Herssens 
— 14,35; kula i dysk — Szostak 
— 15,37 1.45,72; oszczep — Van Zeu- 
ne — 84,32; miot .— Haest — 52,10.

BUKARESZT. Zoltan Vanos usta­
nowi! rekord Rumunii w biegu na 
1000 m, uzyskując — 2.23,0.

HELSINKI. Kauhanen, czołowy 
obecnie oszczepnik Finlandii uzy­
skał-ostatnio — 79,63.

SZTOKHOLM; Prócz wyników w 
biegu na 1.500 m, który wygrał 
Lewandowski, o czym donosiliśmy 
w. ostatnim . numerze „PS” uzyska­
no na zawodach w Sztokholmie kil­
ka Clekawybh ’ rezultatów — Asp- 
lund ustanowił rekord Szwecji w 
rzucie młotem wynikiem 65,97 na 
490 m -zwycięży! Wringhton (W. 
Bryt.) — 47,4; 800 m — Grelle, USA 
— 1.50,8.

SZTOKHOLM. Rozegrane nie­
dawno mistrzostwa Szwecji Junio­
rów obfitowały w wyniki, świad­
czące o bardzo dużym postępie 
wśród, lekkoatletycznej miodziezy 
szwedzkiej. I tak w skoku wzwyż 
trzech zawodników — K. A, Ni!s- 
śon. Albertssón i J. Pettersson uzy- 
skaló po 199 cm. Fallberg przebieg! 
400 m w 48.8, Jonsson 100 m w 10.7; 
Mossberg na 1500 m z przeszkoda­
mi miał 4.16,8. Librand na 400 m 
pl.. — 83,8, Johansson w trójsko- 
ku — 14,84 1’Thunberg w oszczepie 
— • 68,14; ...

OSLO. Na itadionle BIslet wio­
sło ; zakończyło się międzypaństwo­
we' spotkanie lekkoatletyczne 
Francja — Norwegia.. Zdecydowane 
zwycięstwo, jak już podawaliśmy, 
odnieśli. Francuzi 120:89 pkt.

W Zdrugim. dniu .meczu Francuzi 
wygrali 7-z,10 konkurencji, w. czte­
rech — 200 m, 800, lo.ooo m i trój- 
skoku— odnosząc, podwójne zwy­
cięstwa. W pchnięciu kulą Norweg 
Haugen ustanowi! nowy rekord 
swego kraju wynikiem 16.08. Re­
kord Francji w biegu na 3.000 m z 
przeszkodami ustanowił Ameur — 
8.57,2. Z 'pozostałych wyników na 
uwagę zasługują 200 m — Seye
(Francja)— 21,5, 000 m Lenolr 
(Francja) — 1.80.2, tyczka Balastre
(Francja) 4.25. trójskók' Wiliam
(Francja) — 15.44, miot' Husson
(Francja) — 81.34.

kwatery. wyznaczono tory itp. Re­
gaty rozpoczęły się jednak z trzygo- 

.dzinnym . opóźnieniem i eliminacje 
na 1000 m musiano przeł źyć na 
niedzielę.

W pierwszym dniu mistrzostw Ju­
niorów rozegrano wszystkie elimi­
nacje na S00 m. oraz finały na 
3000 m. w konkurencji kajaków 
oraz, finał 3000 m w kanadyjkach 
jedynkach.

W K2 na 3000 m tytuł mlstmwr 
ski zdobyła osada Gwiazdy Byd­
goszcz w składzie Andryaiak, Fun- 
danirwski — 11:25:4. Drugie miejsce 
zdobył Orzeł Szczecin (Kiper Hcp- 
pe) — 11:20,0 przed Piratem Elbląg 
11:38.9.

K 1 3900 m. 1. Edward Serwatka 
(Chemik Wrocław) — 13:31,8. 2. Wła­
dysław Lewicki (Pirat Elbl.) — 
12:38.9. 3. Jan Niemiec (Start Be­
skid Nowy Sącz) — 12:31.1. Faworyt 
lej konkurencji Zarczyński z war­
szawskiej Sparty zajął dopiero pią­
te miejsce. .

K 4 300) m. 1. Stomil Poznań — 
10:45.0, 2. Warta Poznań — 10:48 0. 
3. Skra Warszawa — 10:51.0.
Cl — 3000 m. 1. Stanisław Dąb­

rowski (LP2 Swarzędz 19:04. 2. 
Piotr Baumgart (Orzeł Szczecin) — 
19:15. 3. Janusz Kunicki (Sparta 
Warszawa). .

W biegach seniorów rozegrano fi- 
na!v kobiet na 3.900 m oraz kana- 
dyjkl, dwójki i

Pocieszenie 
i gry podwójne w Krakowie

KRAKÓW 8.1 (tel. wl.) W sobole 
przed południem na kortach Cra- 
covii rozegrano finai pocieszenia 
juniorek w mistrzostwach teniso­
wych Polski, w wyniku którego Ol­
szowska (W-wa) pokonała Bukalska 
(Kraków) 9:7, 6:2.

Rozegrano następnie ćwierćfinał}’ 
gry mieszanej z następującymi wy­
nikami: Olszowska, OrnowsKi
(W-wa) — Bukalska, Stasikowski 
(Kraków) 5:7 6:3, 6:3: Nowopolska- 
Nowicki (Łódź) — Krystówna, Bie- 
łanowicz (Katowice) 6:3, 3:6. 6:3: Po- 
oławska, Mach (Gliwice* Gdańsk) 
Kucharska, Rybarczyk (W-wa) 6:2. 
9:7; Kunertówna. Joacbimowski (So­
pot) — Mazurkiewiczówna, Adam­
czak (Poznań) 6:4, 6:1-

Jako pierwsi zakwalifikowali sie 
w grach mieszanych do finam Po­
pławska — Mach, zwyciężając w 
półfinale Kunertównę i Joachimow- 
skiego 6:2, 6:8, 6:4. .

W drugim półfinale gry podwój­
nej juniorek (wynik pierwszego 
oółfinalu podaliśmy w numerze o- 
statnim) Skórkówna 1 Krystówna 
pokonały parę poznańską Woźna — 
Mazurkiewicz 6:1, 6:1.

Anglicy - Oakley i Ward 
na tenisowych 

mistrzostwach Polski

mietrzoetwa Polski Federacja Bry- 
tyjtka dośle oprócz Oakleya 5 Pat. 
Ward jeszcze jednego zawodnika, 
by ewentualnie moc rozegrać w 
Polsce jakie» spotkanie drużynowe.

Na kortach w Hamburgu
W Hamburgu na międzynarodo­

wych mislrzosrwarb NRF, z których 
wyeliminowani zonali 'juz tenisiś­
ci polscy Jędrzejewska i Skoneck:. 
padły następujące wyniki:
' gra pojedyncza męzczyzn, ćwierć­
finały: Ayala (Chile) — Kuhnke 
(NRF) 5:7, «:«, 4:«. 7^, «:l: Knighl 
ł^nglia) — Gerrard (N. Zelandia) 
«:!. 6:0, 9:7: Bricbant (Belgia) — 
Gulyas (Węgry) 1:6, 9.-7. 6:0; Ver- 
maak (Płd. Air.) — Couder (Hisz­
pania) 6:2. 6:2. 6:1;

gra podwójna kobiet, ćwierćfina­
ły: Ramirez. Reyes (Meksyk) — Ha- 
morino (WŁ), Parnia (Austria) 6^t. 
6:4: Vollmer. Osiermann (NRF) — 
Marsh. Thomas. (Australia) 6:1. 6:2; j 
E. Budding (bezp.Ł Kcermoecz: (W) 
— Ward (Anglia). Hellyer CAustralia) 
4:6. 6:1, ®:0. MueUer. Reifano (Aus­
tralis) — Kovac=. Peterdi (bezp.) 
6:3, 6:2;

gra miearana: ward- Ayala—Rook. 
Mills 6^. 6:4: Ramirez. Knight 
— Kovacs, Airarez 75, 6^: S.uder. 
Hainka — Wamke, Filet 9:7. 4:6. 6:3. 

Schimmel poprawia rekord 
Europy

zespół polski by! osłabiony bra­
kiem kilku czołowych zawodni­
ków,. • co wpłynęło również na 
postawą całej drużyny. W tych 
warunkach wielu z naszych re­
prezentantów nie umiało zdo­
być sią na pełną mobilizację sił 
i uzyskiwało wyniki znacznie 
poniżej swego ■ przeciętnego po­
ziomu;

Wyniki —
'200 m: 1. Cyruliczek, P — 

22,3; 2. Gawron, P — 22,5: 3. I 
Ortman, C —>22,7; 4. Stamate-|

1580 m z prz.: 1. Eichler, C —• 
4.23,0; 2. Vykydal, C — 4.24,1; 
3. Lipiec, P — 4.27,8; 4. Fuss 
P — 4.29,3; 5. Margincanu, R — 
4.40,8; 6. Schira, R — 4.40,8;

4 x 400 m: 1. Polska — 3.18,3; 
2. CSR 3.24,0; 3. Rumunia 3.29,8;

dysk: 1. Kładek, C — 45,91; 
Dumbrovskv, C — 43,19; 3. Se- 
iezan, R 40,41; 4. Klockow- 
ski, P — 39.44; 5. Kotlar, R —• 
38.02; 6. Bilmin, P — 34,90.

oszczep: 1. Nikiciuk, P -• 
73.09; 2. Wojdat, P — 65,98; Ł 
Cermak, C — 03.32: 4. Silham, 
C — 59,54; 5. F-recenescu, R — 
52,14; 6. Peter, R — 47,14;

tyczka: 1. Tpftl, C — 401; X 
Astafei, R — 3S0; 3. Korolkie- 
wicz, P — 380; 4. Odvarka, C — 
370: 5. Sazin, R — 370; 6. Ol- 
siński, P — 360;

trójskok: 1. Michalko, P — 
14.41; 2. Kornych, C — 14,25; 3. 
Broda, C — 13,92: 4.- lonescu, 
R — 13,55: 5. Lacatusu, R —• 
13,40: 6. Sobota, P — 13,32;

scu; R —. 22,8; 5. Chaloupka, C 
— 23,0; 6. Diaconu, R — 23,2;

Diiewciątą '
200 m: 1. Saiacińska, P — 25,H 

2. Maxay, R — 25,9; 3. Jakou- 
sova, C — 26,2; 4. Poineranu, 
R — 26.3: 5. Grymnova, C -- 
26,3; 6. Swiderska, P — 26,8;

80 m pł: 1. Siymocha, P 
12,2: 2. Prikrylova, C — 12,2; X

«nn ™. 1 ci.., • r- 1 -n a. I Krutova, C — 12,4: 4. Padura-800 m: l. Słeger, C — l.o2,4: | n _1 „ zakov«kv R -• 
2. Czajkowski, P - 1.52.8; 3. | ' nudh P - 13 3‘’ 
Gr7.eszc7.11k, . P —. 1.53,7; 4, 1 13,°’ e' Duda’ F ’ ’ 
Breghszaśzi, R — 1.55,4: 5. Do- i wzwyż: 1. Voroneanu, R —* 
lejsi, C — 1,55,8; 6. Ciobanu, 157: 2. Dobrowolska, P — 154|
R — 1.57,2;

5000 m: 1. Szotkowski, C
8.41,4; 2. Tomaszewski, P

3-1

i 3. Michailescu, R — 154; 4. Ju- 
roskova, C — .148: 5. Woingart- 
ner, C — 148; 6. Sałacińska, P

8.49,8; 3. Pursa, P — 8.59,0; 4. , 
Nicaita R — 9.01,2; 5. Michna. '

140;
o-xczep: 1. Walińska, P

C — 9.10,8: 6. Baban, R — 9.15.0 i 44,49; 2. Steuerova, C — 43.42; 
« 110 m pł.: 1. lares, C — 14,5: ' 3. Horakox*a, C — 43,23; 4. Ko-

2. Axente, R — 14.5; 3. Zajicck. stewicz, R
C — 14,9; 4. Błaszkiewicz. P — 
13,0; 5. Sawicki, P — 15,0; 6.!
■Togea, R — 16,5; |

3^,21; 5. Barbu,
R — 34,55; 6. Resch, R — 31,41;

T. Kępka

Koszykarze Lecha 
grają w Messynie

IZ OSZYKARZE Lecha Poznań w I lefonicznie. Informacji udziela nam 
** swoim najsilniejszym składzie z trener Lecha Januss Patrzykont: 
Młynarczykiem. Świerczewskim, Pu- ~ Dotarliśmy do Messyny dziś 
delewiczem, Blewąską i Fęgler- I w scbo;<;- nl?co ««azliwej 
.kim na czele udali się w tym ty. | drnd/.e. Jednak ch.opcy erują się 
godniu. do Włoch na dwa turnieje! dct,r7e' -uz byc na
międzynarodowe, w Messynie (8 - la:TPce wln.a w>dane> Pr7M burml- 
19 bm.) i Ragusie (12 - 11). s,r"s ^'^7-

. . >. _ . . ___  jącego gie dziś w sobole turnieju.W sobolą w pwiudnie polscry*.is- ■ s
my^łlą.^nitsrymfJ kcsżykarśarnl te-I w 'turnieju blora udział opróct 

---------- :---------------------------------- ----------  j nas trzy jeszcze zespoły: miś^s 
, Francji Etoile Charleville. repre-

W Cetniewie
bokserzy rozpoczęli 
pierwszy etap 
przygotowań olimpijskich

W czwartek 6 bm, rozpoczął się

szkoleniowy
3-tygodniowy obóz
naszej

kadry olimpijskiej, 
pierwszym etapem

bokserskiej 
który ■ Jest

r—-------.... ----- przygotowań
bokserów do Igrzysk Olimpijskich

zentacja Messy ny reprezen-
lacja wojsk USA stacjonujących we 
Włoszech pod nazwą Red Knigts.

O naszych przeciwnikach trudno 
mi coś powiedzieć .po za tym, że 

i w drużynie francuskiej grają repre-
: zentanci .dwumeirowlee
i Beugnnt, świetny Grange i Perni-

Zawody odbywać się będą póź- 
i nyrr. wieczorem. Dziś w sobole gra- 
: my z Amerykanami a gospodarze
i z Etoile. 

mecze: W
niedziclę odbędą się 

■na — Etoile i Lech
— Red Knigls, a w poniedziałek: 
Messyna — Red Knigls i Lech — 
Etoile.

strzostw Holandii, corle Schimmel 
poprawiła należący do mej rekord 
Europy w wyścigu pa 499 id dowo>

w Rzymie.
Jak Już Informowaliśmy na 

zgrupowanie to PZB powołał 25 
czołowych zawodników. Chcąc zo­
rientować sie co słychać wśród 
boksersk'ej braci; w sobotę po po­
łudniu rozmawialiśmy telefonicz­
nie z wiceprezesem PZB — p. 
Hieronimem Mrozowskim, który w 
Cetniewie .sprawuje funkcję "kie­
rownika zgrupowania.

— Czy wszyscy z powołanych 
zawodników stawili się w . Cetnie­
wie? — pytamy.

— Niestety, z punktualnością u 
naszych pięściarzy nie Jest za 
dobrze. Ze żnenych zawodników 
brak jest jeszcze Walaska. Rugnle- 
wicza. Gazińskiego. Misiaka, Ku­
leszy i Słowakiewicza.
' — Nie wymienił pan Zbyszka 
Pietrzykowskiego. Czyżby tym ra­
zem Jako jeden z pierwszych za­
meldował się on na obozio?.

— Pietrzykowskiego zwolniliśmy 
z cetniewskiego zgrupowania, 
gdyż w najbliższych dniach wy­
jeżdża on na 3-tygodniowy obi z 
wvpoczvnkowv wraz z drużyną 
BBTS Bielsko do Jugosławii. Ze-

spół BBTS oprócz odpoczynku nad 
Adriatykiem. planuje rozegrać 
dwa towarzyskie spotkania.

— Jak* rozplanowane są zajęcia 
w Cetniewie?

— Pierwsze dwa tygodnie zgru­
powania poświęcone będą na szko­
lenie inriywlHdplńe. które popro­
wadzi trener relikfe Stamm wraz z 
Gorączniakiem i Nawrockim. W 
ostatnim tygodniu zawodnicy pra­
cować będą nad zdobywaniem 
kondycji, ponieważ w perspekty­
wie mamy rozgrywki ligowe i spot­
kania, ze Szkocją. •

— Słyszeliśmy. źe trzech na­
szych czołowych pięściarzy — 
Drogosz, H. Dampc i Walasek ma- 
tą we wrześniu reprezentować 
ederację Gwardii na mirdzyna~o- 

dowym turnieju w Berlinie (NRD). 
Czy wobec teno nie beda oni brali 
udziału w meczu ze Szkocją?

: — Otóż właśnie. Termin bzrPń-' 
skiego turnieju koliduje z meczem 
ze Szkocją I dlatego Drogosza. H. 
Dampca i Walaska zastąpią w Gla­
sgow Inni zawodnicy. •

— Czy na obozie w Cetniewie 
znajduje się kilku utalentowanych 
juniorów z ostatnich mistrzostw 
Polski?

— Owszem. Jest reweiacvjnv 
„piórkowiec” Drucis .oraz ..mucha1, 
Galuslk i ...średni’* Wątroba.

— Dziękujemy i do usłyszenia!

A jednak 
Byszewski 

dzierży 
rekord Polski 

w skoku 
na wysokość

W dniu 16 lipca br. na zawodach 
propagandowy en w Tomnazow:® 
Mazow. mistrz Polski w skokach 
przez przeszkody WiadyJaw Ky- 
szewski startując na koniu „Du­
kat” uzyskał wysokość 201 cm, 
czyli o 4 cm wyżej cd dotychcza­
sowego rekordu p:k. Karola Rómm- 
la uzyskanego w Łazienkach w ro­
ku l&us na ..Dyngusie”.

W związku z notaJcami w prasie 
ja.-.ie ukazały się na ten temat mjr 
Adam Królikiewicz nadesłał spro­
stowanie ao PAP stwierdzając, że

Lato 59 w TKKF
MASOWA akcja nauM pływania 

znajduje się w tej chwili w 
centrum uwagi działaczy TKKF- 
Może nie tyle sama akcja, co sze­
roko zakrojone przygotowania do 
tej wielkiej kampanii. Rozpocznię 
się ona bowiem dopiero w przy­
szłym roku, bieżący zaś przezna-
c^ono na staranne
przygotowania organizacyjne.

W Bydgoszczy Łodzi. Poznaniu, 
Zielonej Górze, Katowicach. Szcze­
cinie. -Kielcach i Koszalinie pow» 
stały już wojewódzkie komitety. W 
pozostałych województwach utwo­
rzone będą do końca bm. W* sierp-’ 
nin również ukoóczon*' zostanie 
spis istniejących urządzeń nada­
jących się do adaptacji minimal­
nym kosztem, spis kadry instruk­
torskiej i posiadających odpowied­
nie kwalifikacje nauczycieli wf, 
opracowane zostaną też wytyczne 
uproszczonej dokumentacji budo­
wy pływalń, zwołana zostanie 
wreszcie narada, przedstawicieli 
województw. ,

Przeprowadzono już szereg kur­
sów szkoleniowych I unifikacyj­
nych. ńa których uprawnienia in-: 
strukiorów zdobyło, wielu nauczy­
cieli wf. '

Dużą wagę przewiązuje: się do 
tzw. . eksperymentu gdańskiego*

W międzynarodowych mistrzo­
stwach tenisowych-Polski, które od­
będą sią w dniach 31 sierpnia — ® 
września w Katowicach, startować 
bodzie para znanych tenisistów an­
gielskich — Jerry Oakley i Pa­
tricia Ward. Przedtem reprezentan­
ci Anglii grać będą w międzynaro­
dowych -mistrzostwach ZSRR, któ­
re rozpoczynają się 21 bm. w Mo­
skwie. Będzie to pierwszy start te­
nisistów angielskich w ZSRR.

W połowie sierpnia natomiast od­
wiedzi Polskę sekretarz Międzyna­
rodowej Federacji Tenisa, p. S. Bar 
sil Reay. który został zaproszony 
przez organizatorów II Spartakia- 
dv na czas jej trwania do Moskwy 
i w’drodze p .wrotnej zatrzyma się 
wraz z małżonką w Polsce. F. Reąy szukaniem wpo^ienniej nosci in- 
óbiecuje, że na międzynarodowe struktorów. Ostatecznie przeszko-

Mianem iym ochrzczono pow­
szechną akcję nauki pływania, 
prowadzoną na punktach kolonij­
nych w woj. zdańskim. Orzaniza- 
torzy mieli trochę, kłopotu z wy. 
szukaniem odpowiedniej ilości in-

łono na specjalnym kursie około 
40 nauczyciel) wf.
: W lipcu instruktorzy prowadzi­
li zajęcia ,na 25. obozach i kolo- 
niach, ucząc pływania 3.957 dzie­
ci. W sierpniu akcją objęta zosta­
ła Jeszcze większa ilość punktów. 
Już dziś można powiedzieć, że 
eksperyment gdański przynosi 
pięxne rezultaty. :

DRUGĄ sprawą, absorbującą
TKKF, jest akcja Sportowej 

Odznaki Piętnastolecia, której po­
pularność przeszła wszelkie ocze­
kiwania. Można- powiedzieć, źe 
odznaka, zrobiła zawrotną karierę. 
GOO.00O legitymacji SOP, które wy­
puszczono w teren w pierwszym 
rzucie, rozeszło się bez trudu i 
do centrali madchodzą z różnych 
stron kraju prośby ( zapotrzeno- 
wania na dalsze. Brak jest rów­
nież samych odznak, które roze­
słane zostały w ilości 35.000 sztuk. 
Mennica państwowa nie nadąża 
niestety za stale wzrastającymi po­
trzebami, tym niemniej do końca 
sierpnia zobowiązała się wyprodu­
kować; dalszych 40. tys. odznak. , 

Same tylko jednostki wojskowe 
na terenie woj. poznańskiego zglo. 
siły zapotrzebowanie na 50 tys. le­
gitymacji SOP. Dopomina się o nie 
również, woj. katowickie, w Któ­
rym SOP cieszy się wyjątkową 
popularnością. Do tej pory wykn- 
P!ono Już tam około 1000. odznak. 
Spartakiady I masowe imprezy 
SOP urządzają wielkie zakłady 
pracy, prtede wszystkim huty. Na

imprezach' takich odznakę zdoby­
wa po parę, tysięcy ludzi. Masowo 
zdobywają SOP również uczestni. 
cy obozów TKKF, gdzie przepro­
wadzą się różnego rodzaju zauodv 
— kajakowe, pływackie, łucznicze. 
Od września, wraz z początkiem 
roku szkolnego, ruszy również ak­
cją . SOP wśród młodzieży ^szkol­
nej.. Bardzo pomyślne meldunki o- 
trzymaliśmy z Rzeszowa, gdzie od­
znakę . zdobyło już około 6 tys. 
osób. ■ ■

JSI-EZON letni upływa w TKKF 
pod znakiem ośrodków obozo­

wych i campingów. Poza central­
nymi obozami, zorganizowanym; 
przez ZG -TKKF. ;w całym- kraju 
funkcjonują drobne ośrodki cam­
pingowe:. stworzone przez ogniska. 
Akcja Wymienna pomiędzy poszcze­
gólnymi ogniskami rozwija się bar. 
dz.o tadnię. Funkcja Zarządu Głów­
nego ograniczyła się tu wyłącznie 
do zamieszczania w biuletynie in­
formacji i. ofert, nadsyłanych przez 
posiadające ośrodki ogniska, któ­
re następnie nawiązywały kore­
spondencję i wymianę z Innvml 
ogniskami. ■ Na podstawie zgłoszeń, 
które nadeszły do Warszawy i opu. 
blikowane zostały w ' biuletvnie. 
można się zorientować, że istnieje 
kilkadziesiąt takich lokalnych o- 
środków -campingowych, które są 
wykorzystane przez całe lato. Zai­
nicjowanie tego rodz.ajii akcll wv- 
miennel było bardzo szczęśliwym 
pomysłem,

. . _ ;___ . Mag

kry-.ej hal; 220 cm na „Unigeno" 1 
jedynie dzięki nieudolności ów- 
ezeapego PZJ rekord ten nie zo­
stał oficjalnie za.wierdzony.

Przegląd Sportowy chcąc wyjaś- 
nić tę sprane zwrócił śię do ów-
czesnego Generalnego
PZJ, a cbec::će przewodniczącego 
Rady Trenerów o wyjaśnienie.

— Byłem osobiście na zawodach 
w Turynie, informuje nas mjr KM» 
więc nie LylKo z racji zajmowane* 
gu wówczas stanów.ssa sprawa ta 
jest- mi dobrze znana. Wiesi w o 
wym czasie lubowali się w sensa­
cjach jeździeckich. organizując 
wszędzie skoki na wysokość, jed­
nakże przeszkedy jakie budowali 
me odpowiadały wymogom FEI. 
Wyjaśmć trzeoa, że wiasnte na za- 
wbciach. o kiórycn wspomina mjr 
Królikiewicz zamiast sztywnych 
drągów używano prętów medalo­
wych cienkich owiniętych dla po­
grubienia w słomę, aie tak elasty­
cznych. że jeśli koń przerzucił tyl­
ko przednie nogi, to mógł brzu- 
cifem nagiać mocno ów pręt nie 
zrzucając go (bo były dobrze osa­
dzone w głębokich podporach na 
stojakach), a pręt odprężał się po 
skoku wracając do poprzedniego 
położenia. W związku z tym FEI, 
jeszcze w okresie międzywojennym, 
me uznało żadnego rekordu osią- 
gmę.ego we Włoszech, na przeszko­
dach o podobnej budowie — koń­
czy nasz rozmówca,

W piątek organizatorzy zawodów 
w Tomaszowie Maz. przedłożyli za. 

-rządowi PZJ protokół z próby bi­
cia rekordu przez Byszewsklego 
na „Dukacie”. Ponieważ zos.aly u- 
wzgiędmone wszelkie postulaty 
prawidłowości budowy przeszkody 
i Innych wymaganych formalności, 
uznanie rekordu Byczewskiego 
przez Kolegium sędziów PZJ wv- 
daje się tylko formalnością. * Nale- 

d0 Usnęło iKHkanaście. kom, a poza „Duka- 
dw.a z nich („Demagog” pod 

Babtreckim l,„Dziad” pod a, No­
wakiem) przetóy po X9o cm.

4«n

kib.com
przeds.au


Dwis ptołardy światowego pływania. Była rekordzistka świata na 100 m ft. erzbieto- 
wym, Angielka Judy Grinham, obecnie już aktorka filmowa (z lewej), gratuluje po­
bicia twego rekordu Holenderce Rit Van Velsen, Obie ładne, ale co nam z tego? 

rot. cap

toiest
ZYCIE

Z ostatniej 
chwili

rjTYJEMT w erze atomu. 
^Nie dziwnego, te nasza 

prasa stara się dorównać 
innym dziedzinom żyda — 
tempem podawania Infor­
macji. Tempo! Tepipo! Do 
akcji włączyło się także 
„Życie Warszawy”. Oto 
wycinek z wtorkowe­
go numeru tego pisma:

Z OSTATNIEJ 
CHWILI

ZSRr.-Bumunin 0:0
W Bukareszcie odbyto ilę.mlę. 

dzypaństwowe ipotkanle piłkar­
skie. będaea ellmlnseją przed 
■——«kami olimpijskimi w Rzy- 

Mecz zs.

Zawsze znajdzie się jed- , 
nak ktoś, kto wejdzie w 
paradę, lane gazety poda­
ły tę samą wiadomość już 
w poniedziałek I to bez 
sensacyjnego posmaku.

Złośliwa konkurencja, 
e-o

__ KI
R£ PZaKlWtZI UQJ

PRZYZNAM stą szczerze, ie nie wtem dokładnie jakimi 
cechami powinna się odznaczać miejscowość wybrana 

na siedzibę dobrego ośrodka sportowego. Naturalnie słysza­
łem wiele poglądów w tej materii i jestem w temacie, jak 
to sią mówi „osłuchany”. Ale gdyby ktoś zażądał ode mnie 
ostatecznej opinii, uchyliłbym się od odpowiedzi.

Zgłaszając wtąć niżej podane wątpliwości, nie roszczą 
sobie pretensji, że wiem jak być powinno, Sprawa 
nie jest co prawda przesadnie skomplikowana, ale zawsze 
lepiej niech decydują fachowcy.

Mam jednak niejakie wrażenie, że wiem jak być nie 
powinno.

A IB powinno być chyba tak, że zainwestowaliśmy sporo 
grosza w ośrodek zakopiański ł sporo grosza w ośrodek 

w Cetniewie. Okazało się, źe sią nie nadają.* Pierwszy za 
głośny, drugi za duży.

Poza tym urządzono w różnych .czasach Chylice, Wisłę, 
Jelenią Górą i inne ośrodki./Okazuje stą, że „to" nie to..-

Powiedziano nam — Spała i Walcz to są miejscowości 
idealne — w lesie, spokój, cisza — tylko trenować. Po­
trzebne małe inwestycje, ale to drobiazg.

... wobec tego, jak czytamy, wszyscy lub prawie wszyscy 
czołowi nasi sportowcy korzystają z ośrodka w Oliwie... 
który jednak* jest niezupełnie dostosowany do potrzeb 
i trzeba go będzie adaptować.

/7ROB1USMY w naszej' gospodarce sportowej niemało 
Aj porządków. Coraz lepiej, racjonalniej i oszczędniej wy- 

daje śią pieniądze. Ustalono rozsądną kierunki i zasady 
gospodarki inwestycyjnej, nie zawsze przecież i nie cał­
kiem od nas zależnej.

Z tymi ośrodkami jednak nie możemy sobie dać rady, 
każdy planuje i urządza pó swojemu, a tempo budowy 
z reguły nigdy nie nadąża za zmieniającymi się, koncep­
cjami.

W samym GKKF jest, jak stą. orientują, kilka ośrodków 
dyspozycji a prócz tego mamy PKOl, kilka pionów i zrze­
szeń oraz kilkanaście Związków Sportowych, a „każdy sobie 
rzepką skrobie". ,

Jąk nie lubią konferencji — tak.sądzą, że w tej sprawie 
bez porządnej narady w s z y s t k i ch zainteresowanych, 
która ustali wreszcie — có, gdzie, dla kogo, w .jakim za­
kresie, w jakiej kolejności i. za czyje pieniądze urządza 
sią — nie wyjdziemy z blądnego koła. E. S.

Uwaga - Ernest strzela!!!

BOMBARDUJE bramkę 
przeciwnika doskonale, 
niemal jak Just Fontalne 

— król strzelców zeszłoro­
cznych piłkarskich mi­
strzostw świata. Przed 3 
laty w meczu międzypań­
stwowym z Norwegią czte­
rokrotnie „przepytał” czo­
łowego wówczas w Europie 
golkipera Hansena, 5 bra­
mek strzelił Kaliszowi z 
Wisły, a przed tygodniem 
— w inauguracyjnym me­
czu jesieni — 4 razy uprzy­
krzył życie Budnemu z 
Górnika Radlin.

ma na imię — Ernestem.
Do wielkiego piłkarstwa 

trafi! z małej Rudy Śląs­
kiej. Będąc w wojsku, grał 
najpierw w GWKS Łódź, 
później w Legii Warszawa- 
a od 3 lat broni barw Gór­
nika -Zabrze. Zaskarbił so­
bie sympatię tamtejszych 
działaczy i kolegów klubo­
wych, którzy wybrali go o- 
statnio kapitanem drużyny.

— W tej nowej roli — 
powiedział Ernest — «su- 
ję się wyśmienicie. Chłop­
cy są koleżeńscy i darzą 
mnie dużą sympatią. W tej 
chwili w Górniku wszystko 
„gra". ' .

— To znaczy — wtrącam 
— że-po tytuł mistrza się­
gniecie bez trudu.

— Pieronie, tak i«M 
bez trudu... A Legia i Po-

Mówi się i pisze ó nim 
dużo. Bo ma chłopak talent 
ogromny, ale brak mu by­
ło dotychczas wytrwałości 
w pracy, był też czasem 
krnąbrny, niesforny i sko­
ry do zabaw. Ostatnio I0B|B _ w Blę nlD
wziął się ™a^bar’ Hczą? Zwłaszcza. Legia na- . 
spoważniał, osiągając bar- . ... —
dzo dobrą formę. Lubi te­
raz pójść do kina na do­
bry film lub wybrać się 
własnym Renaultem z żo-

lania Bytom to' się nie

robilą ostatnio popłochu, 
trzeba się będzie z nią 11-

— O, lepiej ml grać w 
środku. Jest tam więcej 
miejsca . i lepsza widocz­
ność bramki. - Na skrzydle 
jestem rzadziej zatrudnia-: 
ny i mam mniej okazji do 
oddawania strzałów. -

— W lidze zdobył Pan 
już 10 bramek i ma szanse 
zdystansować Liberdę z 
Polonii Bytom, Co może
Pan powiedzieć o bramka­
rzach i obrońcach, » któ­
rymi się Pan dotychczas 
spotykał?

czyć. — Bramkarze są dobrzy
— No, ale na Sla.sku po- . prawie, w każdej drużynie. 
■.......................  . żaden przedwcześnie nie

kapituluje. Najlepsi, naj­
lepsi?... No, „Szymek”, to 
zawsze dobra klasa, Gro-

władają, że jak Ernest, jest 
' w formie, to Górnik prze-ńą na przejażdżkę za mia­

sto. Taki jest- włąśnie re- , grać może 
prezentacyjny napastmk - : _ Forma jest, narzekać
27-letni n]e można. ale gdy pozbę-
przez kolegów „Nochalem jefjnjtywnje bólu w ■
lub po prostu tak jak pacbwinie. myśłę. że będę

grał jeszcze lepiej.
:—To przyjemna wiado­

mość dla kapitana PZPN,

nowskł też niezły czaro­
dziej, a Stefanfezyn broni 
twardo i... potrafi człowie­
ka zdenerwować. Tak, ci 
są dla mnie najgroźniejsi.

:¾ NOWA KULTURA
Inni mogą

MEKSYKAŃSKA Fe- 
tv ■ dcracja Boksu: opubli­
kowała formalny zakaz 
wyjścia na ring dla pięś- 
ciarzy-analfabetów,' Zakaz 
wchodzi w życie od stycz­
nia 1960 r. Nie będzie on 
dotyczył jednak... trenerów 
i opiekunów pięściarzy.

ec

Czesława' Kruga.' Kto jak — . ■- '
— Jest -tylko . jeden —

Maruszkłewłcz. To kawałkto, ale Pohl jakąś bramkę 
w -najbliższym meczu z 

■ Rumunami chyba strzeli.
■ <— Wszystko będzie rale-

chłopa, bardzo trudny do 
przejścia.. Gra twardo, żde-
cydowanie 1 mądrze... '

Ernest rozgadał się na
żcć od tego, ńa jakiej za- 
girom pozycji; Ale. co. ja 
mówię, na jakiej pozycji...’ uvuic. „„„„.u 
Strzelę bramkę, jeśli po- t że odnowił z nim starą 
mogą mi w tvm pozostali- znaiomość przedstawiciel 
koledzy z ataku. W poje- /.PS”. I wierz tu ludziom! • 
dynkę. sam człowiek nic Powiadają, że Pohl jest 
nie wskóra. ■ ‘ ’ mało rozmowny i niezbyt...

dobre. Bardzo się ucieszył.

-- A gdzie woli Pan 
grać, na skrzydle' czy na 
środku pola?

dostępny. Nie mają racji.

Lech'

Swawolny helikopter
H7 LADZE wojskowe, 

chcąc pomóc telewi­
zji w robieniu zdjęć z pły­
wackich mistrzostw Frań" 
cji w .Algierze, oddały do 
dyspozycji operatorów he- 
likopter. Telewizja skorzy* 
stała na czysto, ale gdy he­
likopter nadleciał, sfrunę­
ły do wody wszystkie , pro­
tokoły sędziowskie i za­
wodnicy musieli zabawić 
sie w nurków, by wyłowić

Kle nazwiska!

IWA mistrzostwach śwl.a- 
l“ta w slalomie kanady­

jek w Genewie tytuły mi­
strzowskie w dwójkach 
zdobyli reprezentanci NRD 
— Goethe I Schubert. Wy­
wołanie ich nazwisk pod­
czas ceremonii wręczenia 
medali, wywołało małą 
sensację wśród publlczno-

lata zaoszczędził... 2Ó0 tys. 
dolarowi z - zarobków zawo­
dowego tenisisty. :(S)

Tylke dla białych

WMTĘJSCOWOSCI Ma- 
ritsburg w Południc- 

wej Afryce Murzynom za­
broniono wstępu do kina, 
gdzie wyświetlano film z 
walki Johanssón ’— Patter- 
sson.

Zdaniem miejscowych 
„rasistów byłoby niepeda­
gogiczne. żeby Murzyni o- 
glądali walkę czarnego 
człowieka z białym, nawet 
wówczas, gdy biały zwy­
ciężył. (S)

— zawodnika o nazwisku 
’ Aschmann.

Dał się on poznać, gdy 
W czasie zatoru samwJio- 
dnwe.go na ulicy w rodzin­
nym mieście Milwaukee, 
spokojnie wynińil na re­
kach ponad' innymi autami 
wielkiego Packarda bloku­
jącego ruch i postawił go 
obok na wolnym mielcu

(s)

Goli i wrony
y WIĄZEK entuzjastów e"l- 
^ta w Mannh-ster. twór 1 
sle z apelem Co swoich rWn- 
ków, aby nie w.vehotizlb na 
pola gry b-r nabitych rtub-l- 
tówek. Okazało sle bowiem, 
te wielkimi prcccwmk aml
Eojflstów są wronv. oilbla^k 
piłek zwraca uwaae piatów, 
które kradna Je, wykorrysiu- 
Jw każdy moment nieuwagi 
grających, (pap)

Trochę oszczędził

Lewis hóad — mistrz 
Wimbledonu z 195* r., 

Jeden z członków Cyrku 
Kramera, oświadczył, ż“ w 
roku przyszłym zamierza 
mniej grać a więcej czasu 
poświęcić żonie i dwóm 
córkom.

Może sobie na to pozwo­
lić, ponieważ przez dwa

FOTOGRAF PRZY TYM m

Piłkarze znowu na boiskach! Zainteresowanie naszym sportem nr 1 wzmogło sią po 
przerwie letniej jeszcze bardziej. Jeżeli chcede rozpoznać trójką sądziów i piłkarzy, 
musicie odwrócić gazetą „do góry nogami". Bo przed tym meczem padał deszcz i tó 
co widzicie u góry jest odbiciem autorów spotkania w tafli wody pokrywającej bie­

żnię. F t. „PS” M. SzymkowskI .

— Psst! Uważaj na jego prawą!
(Newa of the World)

Nie poznali się

KAPITAN męskiej dru­
żyny koszykówki mini­
sterstwa marynarki w 

Meksyku, . Miquel Arrłzu 
„okazał się być” kobietą. 
Wszelkie wątpliwości pry­
sły, kiedy urodził (a) dzie­
cko.

Rosa-Marla Del Carmen 
Arvlzu, bo tak naprawdę 
nazywa się dziewczyna — 
oświadczyła, że zdecydo­
wała się grać rolę mężczy­
zny, aby otrzymać pracę w 
ministerstwie...

Podziwiamy spostrze­
gawczość jej -rodaków. (S)

Dwa wcielenia

K# OGER Delepnrte jest 
-K» many we Francji Ja 
ko jeden r. najbrułalolrj- 
ssycb zapaśników I jest z 
tego powodu zawsze wy- 
gwizd-wany.

Okazuje się, że w życiu 
prywatnym jost to cichy i 
łubiany obywatel. Ostatnio 
wygrał on w swym rodzin­
nym mieście zawody węd 
karty.

Fd

Uregulował ruch

W ARSZAWA ogtądnt 
’ ’ będzie zopejcne u-e 

wrześniu na mistrzostwarh 
świata w podnoszeniu cię­
żarów nowego: fenomena 
amerykańskiego wapi cięż­
kiej, następcę Andersona

’■ i. g g g s< B P 
ż/ .2 8 y

pewnej afery
CZECHOSŁOWACJI wy- 
knło Aferę piłkarską, w 

w-ynlkn której uiPlnkr^tny re- 
prprenmnt Pro*
barka rrl> -k\x ail:ikow zo-
Rial doiynntnin p 
<iy»xyp)jnAch «pnrtu. Udowod* 
niono mu mnnnn rjp. pr?p- 
kupMwo 4 Erar?v PiikU Par* 
dubire. kuM-ry 7¾ p 
pPMarali *1^ mórz ?P
Spartaklęm Snkol-xo. nun 
punkty uratowały Mpariak nd 
d^eradarjl » . nu
kia za< n)p miała «n»rninxch 
klnpo’uxr 7 pornetanirm w 
; litire CSH.

Poza tvm 1 nu-
kit zo«tałi ukarani " kin 9 
dx «kwalifikacja, a oh* klu*» 
walkowerami w S pierw 
n^errarh o m kmin
0:¼ rok 1**? w».

Wlal^nrnirzepl m*wlą. i* »n 
nie prnha/ka pnwin^n b r 
?dy*kw aiifiirnwan**. l*rr 
l?rtę khjbu snartrk ęr»kn|nvn. 
Bvl on bnw>m n « pn- 
<Tednik*cm w ralnJ iran«’krM. 
a po I "i nykr\rhl •* «ai no 
«lobie Cflla u op. (ale- )

Po pierwsze...
Dziennikarze belgij­

scy zapytali Tadeusza 
Wieruckiego, czy jego na­
rzeczona nie będzie mu 
miała za złe, że, się wyco­
fał .z Tour de France na 3 
etapy przed końcem.

— Na pewno nie — od­
powiedział nasz kolarz. 
— Po pierwsze dlatego — 
bo jej nie mam... Zresztą 
— dodał — nie mam za­
miaru się żenić. Starczy mi 
4 braci, 3 siostry 1 1... ro­
wer. Ed

Naśladować
W A pływalni Legli:

— Jasiu, wspaniale wyglą­
dasz I..........................

— Wiesz, zacząłem znowu 
grać w piłkę wodną. Byłem 
już trochę zdzladzlaly, a te- 
raz...’ popatrz!

Wspaniała opalenizna, mocne 
ramiona i sportowa sylwetka 
— przyjemnie popatrzeć.

A jej właściciel p. Jan Za­

krzewski, bramkarz drużyny 
waterpolowej KSZO Ostro­
wiec, wlelolcrotny reprezentant 
Folsld, ma ni mniej ni wię­
cej „tylko” 47 lat. Twierdzi, 
że gdytiy nie pływał, nie grał 
w pUkę, dawno byłby wyłącz­
nie starszym panem.

Młodzieży — patrzeć, podzi­
wiać 1... naśladować I

WICIO

o pobycie Legli w USA (4)

Wszędzie rąklamy. Ceca-aita zwana tu krótko 
,.KOK“ sąsiaduje z tabtim obozu letniego So­
kołów w SmienUe, gdzie znajdowaliśmy sią 
pod opieką prezesa. Okręgu Sokolstwa nr 1 na 
nowy Jork i Jiew Terseu Miciia-skiego (na zdją- 

ciu) obok Kowary z Legli.

A — ORŁY — Biały Orzeł, Polski Orneł — 
to najczęstsze 'nazwy polskich klubów 

sportorr/ch w Ame yce. Podporą j główną sek­
cją jest zwykle drużyna płki nożnej. Niektóre 
mają również sekcje s.atkówki, tenisa, tenisa 
stołowego i narc<a-stwa- Okres świetności tych 
klubów p-zypadał na lata 1356—57. Były to 
czasy, kiedy przybyła z różnych krajów Euro­
py. przeważnie z Anglii i z Niemiec, nasza no­
wa emigracja była Jeszcze w wieku piłkarskim. 
Dzisiaj wielu skończyło Już z czynnym ży­
ciem sportowym, a dzieci Jeszcze me dorosły 
do gry w drużynach.

Działacze klubów polonijnych pochodzą z 
różnych stron: ze Lwowa — b. gracz „Pogo­
ni" Wolanin .1 Komendowskl (Chicago), Maj­
dan (Detroit), Wiąckiewicz (Filadelfia)' z Po­
znańskiego, Budzyń (Nowy Jork), Kobyliński 
(Detroit), Skrzypczak (Hartford) ze Śląska — 
były gracz śląska .Świętochłowice Wysocki 
(Milwaukee), Kaplnos (Chicago), z Warszawy 
— Werling (Nowy Jork), z Zagłębia Dąbrow­
skiego — Finka (Chicago) i Skwarek (Hart- 
ford) iłd.

Szereg działaczy marzy o tym, by leh ze­
społy mogły kiedyś zagrać także w Polsce. 
Toronto zamierza połączyć wycieczkę swego 
klubu do Polski z oglądaniem Olimpiady w 
Rzymie. Chicago mówiło o „lay-away-pla^,,, co 
w naszym Języku znaczy docelowe oszczędza­
nie na wycieczkę narciarską samolotem do 
Austrii 1 Polski.

1> — PRASA pisała o „Legli" duże 1 to nie
* tylko gazety polskie, co można by uznać 

za naturalne, lecz I .amerykańskie, „Baltimore 
Sun" zamieściło nawet wielkie zdjęcie na pier­
wszej stronie, co fest wielkim zaszczytem dla 
„beoters" (buciarzy) — jak tu nazywają pił­
karzy w odróżnieniu • ód futbolIstów, którzy 
podobnie. Jak w ruoby zagrywają piłkę ża. 
równo ręką. Jak I nogą.

Styl sprawozdań' sportowych prasy polonij­
nej Jest nieco odmienny , od naszego krajowego. 
Oto p‘óbka z nowojorskiego Nowego świata:

„..:piłka chodziła Jak wie-ny pies, nisko 1 
karmę od nogi do nogi... Grabowski bezrad­
nie kluczył po boisku, słuchając epitetów 
,;,Grabowski go. horne".., U panów kibiców no- 
ql pod ławkami chodziły Jak najęte w rytm ru­
chów piłki po boisku... po - meczu publiczka 
powstała z miejsc, lak po najbardziej uroczy­
stej akademii narodowej..."

Uzupełnieniem prasy był ba**dzo mile wyda­
ny przez nowojorski Sokół,' drukowany „Pa. 
miętnik" z pobytu Legii. Drukowane słowo to 
również programy meczów. Zawierały one m. 
in. zgodnie z tut. zwyczajami moe pozdrowień 
dla „Legli": od różnych stowarzyszeń, instytu­
cji | przedsiębiorstw handlowych. Otrzymali­
śmy nawet pozdrowienia od... zakładu pogrze. 
bowego.

Uzupełnij 
swoją 

kolekcję!

J. PIEWCEWICZ

Z okazji łuczniczych mi- 
strzostw świata, odbywających 
się właśnie w Sztokholmie, 
prezentujemy efektowną od­
znakę Polskiego Związku Łucz­
niczego. Jest to Już 9 odzna­
ka naszej serii związków spor­
towych. Orzeł Jest koloru bia­
łego, litery wytłaczane na 
czarnym, oksydowanym tle. 
podobnie jak I tarcza. Kolory 
tarczy, poczynając od naj­
większego kola — biały, czar­
ny, niebieski, czerwony i 
żółty.

Nadesłał prezes PZŁ p. 
Leśniewski. Dziękujemy.


